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SprawII· KonGa w Rudzie Bezpieczeństw .. 
, , 

UlA I: lcIa IOluUnlcy • NATO sq gł6w.ylftl , , organlJ:ałorarm całe, tragedH Konga,' 
NOWY JORK , 
W czwar1ek o J'odz. 21.30 (czasu w&razawskle&"o) Rad& Bez

pieczeństwa wznowiła debatę nad sprawą Konga. Po obszer
nym przemówieniu wloeminJetr. Zorin& oraz wyStą.plenlu de
legata. Al'ł'ent3'ny o .. och. 1 ogłoezono półtoi'ag0d2inną prze.r
"'ę, po ozym obrady zostały wznowione I trwały, do godz. 7.13. 
Następne 'posiedzenie wyzn&ćaono na. god~ 1,30 (ozasu war
!I7.awskiel'o) w IObotę. 

Posiedzenie otworzył prz.e
wodniczą-cy, szef delegacji r3-
dzie<:ldej wicei)'linister Zorin, 
Zaprosił on na posiedzenie 
pr7.€dstawf-cieH Republiki Ma
li, ' Gwinei, Indonezji, Kame
!'U rnl , Jugosławii i tzw, "dell!_ 
gacię" ,kongijsk~," , Nastę"ooie 

I 
Rada Bezpi~zE!'ństwa - podję!a 
decyzję '<A' sprawie ,zaprosze
n ia'~sz<:~ "delegatów: Indi ' , 
Z!I.A ) Belgu" '. " 
Następnie zabrał głos 'wice-

minister Zorin, 'który oświan
czył m.' in" że w ostatnich 
dniach sytuacja w Kongo bar
dzo sie pogorszyła, Na pre
mi~ra Republiki Kongo Lu
mumb~ dokonan~ ba'lldycki('!
go napadu, :!AJstał on przemo
cą pozbawiony wolności i jest 
bM1talnie traktowany przez 
u~brojony-ch bandytów, znaj
dujących się na służbip "Mo
hu \'U, Jednocześnie , bandy 
Móbutu dopuściły się represji 

_. J . . 

Gerty Arohlmede przewodnloząca 

Związku Kobiet Gwadelupy 

Walczymy O wolność i '~~częście 

Dla kobiet RTesmw!I na 
s'amiątk~ braterskiego przy 
jęcia. 

dla nasz~g~ .krai9-
(Sp~nf4! dla ,Nowm : llHs~~); : ' . - re~ dZie~tld milion6w'rocz- -

" G-wadelu,pa jest Jtelon!a\ ry ~ebc!wlll ~ 20 nie ,; ~yw:aj. do -państwowej 
fNneuską położoną w Am~.· pra~tk6:w .• ' " :~'-.. .~;;- ,k"y u):Iezp1ec::el\ 1O(!~;ych 
Cle . Centralnej, między wY9Pa:- S%Czeg61ńie '>~~' jeri Po: 'W:;!~~P\1 tymI okroPnymi ~ 
DH ' Kara.l:bskimi - n~-edaleko ~m~ kObiet. dzj~i i mlo., waru.n.kMn~, miemańey Gwa~ 
K:uby, dzieży. N~ , rń.a ' p~emysłu, defupy :dQinaga.j'ą " si~~':au,tonó .. 

Od trzech wieków ·....n:t.:x)ga- ' ktÓTY- , zati-udn'ia'łby- koblety ' mil i praw rzą<lzen ia - swoim 
Mją się tu kolonial i ści, ciąg- 1 pozwolił 1m na, ja'ki tak~ kra j~m 1 samodzielnego pro
nąc niezmierzone zyski z pra- zarobek uzupełniający niewy- wad-umia je,o spraw; dążą do 
e'1 i trudu mie js>cowej ludno- sta.re:Ująee: n~dZ,M wynaero- w~zenia kolonlalist6w, by 
ścl. której możność 7..aspoko- dzeme mP,'ZC?y~n. zapewnić SZC?~cie ~u na
}eola najelernentarniejszyeh po Brak elementa~() w"yiy- rodowi, Zyw!rny nadzieję. ż-e 
tt-z:eb z każdym dni~m male!!!. 'I'ń~ia wyrzą<lza ogromne w walce ltrdów wspólnie wal
Francja w ykupuje tu za bez- szkody, ~wlasz,cza w z.drowhl czących o S'\)rawied,lIwość po
een artyku ł y pierwszej potrze- ~zieci. Procent Z-aehorowań na kÓj i przyjaźń '- osiągni-!!m,y 
by i sprzeda je nRm po ogrom- gruźlicę jest tu ogromny - wkrótce zWyCięstWo! :, ' 
nie WJ's-ok ich cena<: l, to w·Zyst mimo że kl imat panuje lagod
kO, co n iezbę<lne jest do żye!a. ny i sło~ny przez cały rok. 
W Gwadelupie upra~a si~ te- W I-olru 1948, w wyniku no
raz trzcm~ cukr<;,wa. I banany, wej U&tawy, wprowad:rono 'fil 

a. tr:a~cuscy kapltaJI~i ~pT~e- Gwadelupie u-be~pieczenia spo 
CIW1!!Ja . s ię stwnrzenru lakl~ le<:zne, N,iestety stworzon() te
gokolwlek przemysłu ~ go rodzajU warunki korzysh!
tYm. k:tóry <?oarty ,~st. na nia z tych ube7.pie-czeń . że do 
przerobIe t.TZ-C\D~ cukrowe), Francji idą stąd ci~żki~ pie-

W wyniku. takiej polit,vki, nlądze zrabowane 7. tyŁuł1U "u
bezrO/rocie dochodzi do ogrom bez.pieczeń" na robotnikaeh 
nych rozmiarów: zarejestrowa Gw;tdeJu'py, Je9ł. to więc w 
ft() trzy t ys iące poszukująCYCh TZe<:7.yw istości nOWłI, nałoiona 
pncy w T\1 ;l ! y m 7akJa rlz;e, któ na nas forma podatku . z kt6-

'Tlum. C. Bł, 

Rozmowa z ~,(ierty ' Ar~hime
de pt, .,W~P9m;'ienltl , z miłej 
wizvtv" na str , ~, ' ' . ,. -' 

Polska ekipa 
lekarska 
ĆtJ Kongo 

W szpitalu w Th"s 
ville p1"llcu;e eki pa le 

,karzy polskiCh w skier, 
dzie : dr Ste7pi'li"ki, dr 
Za u.'ndotrski i plel~(,I 

niarka M. Sie;ka, 

Gerty ArchImede . 

t 
Na zdjęciu : Pielęgnlllrka 

M, Si ejka pociesza ma/ego 
pllC;eftta, 

Na zdjęciu: Szpitlll w 

Thllwille. 

Na zdjęciu: Dr Si<?rpiński 
t pielęgnj ar,~a Siejka tL' CZJ. 

sie obchodu ' na , oddziah:: 
d ziecięcym. 

Fot ~ CAF 

na innych członkach pravro
witego rzą~:hl Republiki Kon
go. a także na ' przywódcach 
parlamentu tego kraju.-Wszyst 
k~~ ,t~ takty są logl;cznym na
stępstwem aktów bezprawl./1 , 
które mają m iejsce od qluż
szego czasu w Kongo p1"1:y jaw 
nym współdziałaniu sekreta
rza generalnego i dowódców 
wojsk ONZ w tym kraju. 

Z kolei w ieeminister Zorin 
zacytował oświadczenie rządu 
rfldz :~ckiego w ~prawie sytu.a
cii w Kongo, dom a-gaj ą.c si~ 
~ ak', wia-domo uwolnienia pre
miera LUilllUmby, rozbrojenia 
band Mobutu i wysłania do 
Kon.ga specjalnej kom isji, 
która zajęłaby się przywr~
n ~'\!Im porz;adku w tym ' kraju , 

Dopll~e.lwszy olę " elężklch prte-
8,ł'a"tw, w .,,"uoku ' do, n aro" u 
kon~lJ.kler" ,- kontyn\lowal' 'Zo
rln - kf>!-onizatorzy pragn .. obec
nie znhz-czyt ', fizyc"nle JlrzYW0rl ' 
e6w Republlld ~"I)ro. bX Pllsta
wić "a . !eh mtijlte naJemnllt-ó ... 
,., rodzaju Mnliutu I cnPJnbe, Mo
carstm ko!onlalne ' d '"żlI ",07,elkl 
mi iredknml, w ' tym rÓ':vnlet uCle 
kajJle' się df> 'a .... nych priestępst .. , 
by wywalezyć pnywrÓcenu. . w 
Iton~o staryeh porzl\dków. ~.lIe
WJtlaJl\eych nlef>p:ranlezolMl pllJl.O
wlUlie tY"h moc_ntw Iła ziemi 
kongIJ.kle'. , 
R1.ąd rilQzleckł - m ,ówlI daleJ 

Zor!n - ... sk ... y",.t Jut nleJ~d,' ''
krotn!e, te prt .. ciwko Kon&o .d:r.I~· 
la zjednoczony 'ront mocarltw 
kOlonialnYCh, kt6 re postaWiły lO
bie T.a cel .du~ .. en'l. teJ , młodej 
rPpu blillr. Od •• meg~·, l'oąz'\tk u w 
walce przeCiwko narodowI _kon
p:iJskłemq !:ł6wnl\ rolę, wspólnlO! 
a Beł!:I". odgrywaJ" Stany ZJed
noc&One, które w~st"pll"., f.kty-

eznle po otronie agresDr& I pl2e
ciwkD narodow"."u rzadowl Re
publiki Kongo , który to 'rz~d zwr&' 
ell oię dD ONZ D pomDe w w"lee 
pn:eclwko agresji belgijskiej. Sła
ny Zjednoczone aczyaiły to 414-
te/o, te "" one związane z 8el
gi" I • Innymi panstwami kolo
nialnymi ścisł ym, wl~zami w&.!
okDwymł I poht~cznymi. Wla.8I11., 
Stany Zjcrtnorzone I Ich 50jUSZ- , 
nJcy w N ATO są głównymi orła
nizator"mi c.I~J tragedii KongGo 

Obecnie ośrodl, j em organizacYJ
ny>-I'l calej w y .... r<:'towrj dzlalaJ.!!lo-' 
.ci przeciwko E.epublice K01l&'~ 
jest ambasada Stanów ZJednoe~
nych .. Leopo ł rl v iJIe. S t any ZJetl-
n'-'ezone finansllją cał~ dzłalalnftiteJ 
pOkrywającą się z Interesami io:J 
lon1zatorów. 

W wyniku wywr.otoweJ dzlala~ 
'cl mocarst.... kOlonialnYCh, Ide
rowaneJ przez l1SA, w Iionga >;a .. 
istniała sytu a r. ,la , w której d.la
łalno3c prł\wQwltrgo rządu , par~ 
~amentu Jest c a łkowic i e AParal~ 
zowan~. Faktyc z.na w~adza w kra 
ju znajduje się w rękach band 
Mobutu, która otr7.ym uje plC!l11l1-
dze i broń od kolonizatorów. ' K.,.., 
IOllizatorzy narzucili ró"-l11e_ 
Z~romallzenlu Ogólnema NZ 'de
cy.:ję w opra w ie zaaprobo .... uU. 
pełnomocnictw delegacji KJUa"II.' 
bu i w ten sposób ud7.leUll m. 
popattia. 

Następnie Zorin poddał 0lI-0 ' 
trej krytyce pOlitykę Kasavlu-. 
bu - Mobutu, którzy dopro-ł 
wadzili do konfliktu z szere-i 
giem krajów afrykańskich. 
Zdaniem mó~'cy , konflikt teat 
narasta I sIanowi obecnie re-< 
lllną groźbę ola pOkoju w A
fryce. a w konsekwencji , dla 
pows:rechnego pokoju na śwle. , 
ele. 

i 'l 
(CIW dalszy na litr_ 2) 



Serdeczne pozdrowienia _ 

dla naftowców 

NOWINY RZESZOWSKIE 

,Naczelnik ZHP 
Zofia · Zakrzewlka 
I członkowie 

Abdel 

o 
Salam 

. . t . 

nas - bez 
el ·MJniawl zda,~ się upom\naf II tnseeh 

- pod8laWl)wych klawzulac" ml~· 
ł Z okazji centralnej akademii barburkoweJ naftow

ców odbywającej się dziś w Sa.noku, w Imieniu Zarzą
du Okręgu Związku Za."'odowego Górników i swoim 
własnym składam towarzystom - naftowcom, robotni
kom. technikom, Inżynierom i na.ukowcom przemysłu 
naftowego, serdeczne podziękowanie za dotychczasową 
ofiarną pracę w wykonani.u ~da.ll roku 1960, a S'Zcze
cólDie 7.& przedterminowe wykona.nie planu · 5-leinlego. 

Głównej Kwatery 
Zw:qzku - z wizyłq 
na Rzeszowszczytllie 

dz yna rod owej "dyplomaell 

I 

, Wyniki Waszej pracy dały g08P,Odarce narodowej .po
nadplanową produkcjI; w ilości 58.000 ton ropy, 171 mln 
m S7.eŚC. gazu, o łącznej wartości 117 mln złotych. 

Do uzyskania. dobrych wyników produkcyjnych 
ekonomicznych całe~o przemysiu naftowego przyczy
nlly :alę cenne osią.lrnięcla załóg wiertniczych, jak rów
nież' załóg Fabryki Maszyn 1 Narzędzi W~rtnlczych 
oraz Zakładów Naprawczych. 

Do ooraz to lepszego zaspokOjenia rllsnątrYch pot"eh , 
kraju o lepsze jakościowo, wartośełowne produkty 
naf',.,we przyczyniły się róWn.leoż załogi rafinerII nafty, 
produkując asortyment nowych, cennych produktów 
naftoWYch. 

2:yczę Wa.m da.łszycb sukees(;w w poHukiwaniu ropy 
l r:a.'LU, oraz młs'tej owocnej pruy I Mią.gnlęć produk
cyjnych, g05~darc7.ych~ socjalnych I kultura.lnych. Rów 
nocześnie składam Wam źYczenla. wszelkiej pomyślno
ści w żYciu Mobistym j rodzinnym. 

W dniu wczorajszym przy
była na Rzeszowszczyznę, na 
czele H-osobowej grupy władz 
naczelnych Związku Harcer
~twa Polskiego naczelnik ZHP 
Zofia Zakrzewska. W składzie 
przybyłYCh do Rzeszowa człon 
]sów , Głównej Kwatery znaj
dują się również obaj zastęp
cy naczelnika GK ZHP - Woj 
ciech Jaskot i Jan Kinask. 

W okresie najbliższych dni 
przedstawiciele władz naczel
nych ZHP zapoznawać się hę
dą z pracą i doświadczeniami 
drużyn harcerskich rzeszoW
skiej Chorągwi. Odwiedzą sze
reg ośrodków w województwie 
oraz uczestniczyć będą w spr.t
kaniach z młodzieżą stars7.0-
harcerską, harcerską I zucho
wą zarówno w miastach jak 
1 na wsi. 

att.aehe handlowy ambasady,_ZRA 

Chwalę CEKOPI CENTROMOR, ANI
MEX - mam za złe brak punktualności 
i staranności wykończenia produktów u nie
których kontrahentów. 

P
OMIMO, H: kOtltakty 
"andlowe ".,mlęd.zy Pol· 
akl\ t. ZJednoe'lonl\ Re-

handlowej", tj. al termlno-
wośel dostaw, bl ata bllllMel 
oferowanych cen I el doklad· 
ności wykonania przyJetycll 
zobowiązań. 

Zwl aSUoZ 11 pierwszy I tneel 
ze wspomnlanycb punktów n ... • 
l~żlI do delikatnej ale I lUr<!
wo przestn"jla.neJ tradycjI 
handlu mięchynarodOwejlo. 
Wsnlkle opóżnlerua w dosta' 
wach. które Itanowl" dL1. od
biorcy cseatllkroe frall'ment1 
dalekIl lI'l~knej, komJllek8o
.weJ lnwutycJl, W Jakli uan' 
'ażo ..... al IW. siły, podrY'l:raJ. 
autorytet I laufa1lle w no· 
lunkn do dostawcy, któr1 mi
mo Iż placlobwarowane w 
nmowach kary wadialne, nie 
test w .taale .kompen.so .... a6 
wszystkich stra.ł z tello tyłul. 
....yn,rk.ją.cych. MóW\"e tD. 
Mam nil my.1I tak. IlIstytu· 
~Ję, jak CENTROZAP, której 

, JlMedllt.W\c1ele nie pnykls-
daJII zbytniej trOlkl do w· 

• mlennoścl wykonania zakG1l
traktowanvch obiektów a na· 

. .. et pozw;,lal" sobIe niekiedy 
opóźniać dost.wy l) klika ilU· 
cole mle~lecy I d/utej . 

Produkty !>Olskl./:o p«Iehll-

~ . Przewodniczący Zarządu Okr~ 
Zw. Zaw, Górników w Krośnie 

STANISŁAW WAIS 
~8eł na Sejm PRL 

Pobyt na Rzes2Uwszczyf.nle 
naczelnika ZHP Zofii Za
krzewskiej oraz towarzyszą
cych jej osób potrwa do 14 bm. 

pu'bllkll Arabsk~ IIle dstują 
sle od wczoraj. mogę ,twler· 
dzlć, te w elągu . oltatuiclt 
C"Ilter~h l.at Uata towarów Im-· 
port<>wanycb z Polul powiek. 
azyla Ilę pnH~lo elwu I pół
krotnie. Spośród 250 PO'l!ycJI, 
jakie się' na nlll ,kladah. 
wl~lrAoIość stan.,will komplMne 
obiekty pnemy.lowe, maRyny 
Itp. urządzenia, mające Istotne 
znacze.nl. dla realizacji pla. 
nów uprzemYllowlenla ZRA./ 
Polska stala lię przeto dla. 
mego kraju ..... ainym I po ..... aż- .~ 
nvm kontrahenlem, a wa"", •• 
produkcja ekoportow. - dO- , 
nlo,lym obiektem za. Intereao-.,' 
wania 'I DU71ej atrony . . Wyra
zem tak ożywionych I posla- " 
dajacych otal" tendencję rOL
woju lt06unków W tej d%ie· 

. dzin,le hyłO usta·nowlenle w 
I'oku 1958 po raz plerws.IY ota· 
lego pn:edstawicl&htwa han' 
d,lowego· przy amba~,,·dzłe ZRA 
.... Wal'Mlawie, It'Izle o.d po
c"lątku mam zaSJlC'l"t re.pre-
7leMo .... ae InłerMY meg~ kra
Ju. 

Kd.,lnoścl I umleJętnołel pot
..kieso faehowca, Jak ANIMEX 
I szer"'ll In·nych, których 'YII
natury przy zawlerauych 
transakcjach są <1>1. nas syno· 
nlmem rzete·lnośel, punktual' 
ilości I sumienno&cl wykonan;a 
d~taw. Obiekty dostarczane 
przez wspomniane Instytucje 
robili dobrą mal'kę towarom 
pobkl"'llo pochoclzenJa na lIa· 
nym J"yDk1l. W br. Iflnallzo, 
lI'aI1śmy umo .... y na za.)(u.p I 
dUżyc" oblekUw przemy,lo· 
.... }"Ch (CEK.OP) ,Gru • datków 
(CETROMOR). Zwatyww:y. te 
w ,,d.zlejach" dotyc"c:ZUOll'yeb 
ZAkUpów ZRA nabyla od rolo 
.kl 1l\C!-=le 5 &tatków ..;. .... ,. 
mowa OIbt·nic" transakejl je~ 
d·oetate:er;nle optymlSłyezna. 

. d"enia zy,kal:v sobie lIa 011 61 
. "naezny ""acu.nek I umanle na 

J'yJlku me.Jo kraju. ptOtlukela 
w&ST.a 1'lI'ltymuJe .Ię wieloma 
.... ,Iet .. ml takimi. jak nowo
cze.ność I oryginalnośĆ mvśU 
kDnstruk.cyjneJ. r'Eetelność .... '1'. 
konania lutytych suroweów. 
Dobrze byloby aby producenci 
~I.cy wleklz" UW"ee zwracali 
na kOl1trol~ precY1.JI I elegau
cJI wykona,nla. Ta.ka "balo'Ć ~ 
•• yk I ele",.ncJe wykoi!czenla 
każdego produktu aowlcle li~ 
na o I': ól ~Dlaca. Klient plael 14 
tę "kosmetykę" świAdomie, 
.. le I Jest 'I! teg ... udowolollY • 
Myślę. te nic nie stO<! lIa 
ptzellz.kodzle aby prl)(\ukt1 
"made m P"I.nd", IIpr~ do· 
brze ueluł..,nej renomy 10114-
ne&,& fUllkcJonllwa.nla, lIdobyl1 
II .... O<!ch odblere6w IIle GlIo
jętn" I)]Ilnl, ele,&DCj1 I 
wdzl~. 

.~"''''ee08 •• ''' •••• G ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
(CiąG" dalszy ze str. 1) 

Zorin skrytykoviał równie! 
Clstatnie posunięcia sekretarza 
generalnego ONZ Hammarsk

Ilq<>elda oraz jego przemowie
~je wygloszone na Ostatnim 
posiedzeniu Rady Bezpieczeń-
stwa. Polityka prowadzona 
przez sekretarza generalnego 
()NZ doprowadziła w konse
kwencji do przekazania wła
dzy w Kongo w ręce nieod
powi~zialnej kliki , a rowno-
cześr;e spar?liżowała d zia-
łalność legalnych insty-
tucji. Sekretarz gener:łJny 
ONZ zdemasko1.v al się calko
:wicie w momenci~, gdy umyl 
n:<:e w chwili, gdy dokon;ino 
bandyckiego napadu na pre
miera Kongo Lumumbę. 

deo, który oświadezył m. In., pogorszyła l wywołuje zanie
że obecnie nie można już rze- pokojenie. 
komo uważać Lumumby za Hammarskjoeld usiłowal 
szefa rządu kongijskiego. Wy- przekonać sluchaezy, że Na
razi! on aprobatę dla działal- rody Zjednoczone nie udzie
Mści Hammarskjoelda j . lały poparcia pułkownikowi 
stwierdził, że mimo, iż moż- Mobutu, nie współdziałały z 
na krytykować niektóre ope- samozwań.czym premierem 
racje ONZ w Kongo, to jed- prOWincji Katanga w tłumie
nak nie można dyskwalifiko- nlu opozycji przeciwko nie-
wać cillej działalności sekre-- mu, oraz:te nie przykładllły 
tarza generalnego ONZ. ręki do aresz.towania Lumum-
Następnie zgłosił on projek~ by. 

rezolucji, której autorami są W związku z noWym ~ 
Argentyna, W, Brytania. USA stem napięcia w Kongo, Haro
i Włochy. Rezolucja ta doma- marskjoeld zwrócił się do Ra
ga się. jedynie wysłania do dy Bezpieczeństwa z prośbą o 
Konga przedstawicieli Między rozpatrzenie ewentualnego %"OZ 
narOdowego Czerwonego Krzy szerzen1i1 jego pełnomocnictw 
ża, k.tÓrzy zapoznaliby się . na odnośl'lie ',(iziRlalrioidiw Repu
'rriiejscu z warunkaini,' Vi ja- bl!ce' 'Kongijskiej. 
kich znaj~uje się Lumumba. 

W k' l ó . . Z ,kolei zabrał glós czlonek , la 'onczen u. przem w~e- Po przerwie za braI głos se- tzw, 1 i delegacji kongijskiej 
nla elegat ra~zleckl wnlOsł kret",..z .generalny Hammar-k- C d . 
pod ro pat R d B I ..... ~ ar 50, ktory w swym prze-

. z rzenIe. a y e~- joeid, który usiłował bronić mówieniu m. in, na:&oal Lu-
'l>Jec~enStwa p~o)ekt rezolUCji swej dotychczasq:wej polityki mumbę zbrodniarzem, który 
. radzl~k1e), ktorej telo!t poda- w Kongo, ale zmuszony był będzie musiał ponieść konso. 
~a, juz nasza prasa poprzed- jednocześnie przyznać, że sy- kwencje swych czynów. Jego 
Glo. ·tuacja 'fil tym kraju, a zwła- przemówienie zawierało rów-

."Z k>olel zabrał głos przedstal szcza w Stanleyville i Prowin nież niewybredne ataki prie
.ieiel Argentyny Marlo Ama- ej{ Wscbodniej znacznie się clwko krajom obozu socjali-

41Jałka D niePDdletłośt Kon2a trwa 
p.rzeowo4nłezl\ey .parttl .. Kue!! 

fiarodowy Kon«a" (MNC - par· 
tia Lumumby) ANTOINE OAZI 
~wladC1'.yl koreoapondl'ntce PAP 
..... KAine. red. KrupińskieJ, t~ 
;wa·l.ka narodu kongljsklrgo o wy
<-cw~Ip,ule premIera Luruwnby I 
Ci'dsysk • .nle niepodJegloścl I Jed-
ności KDnga trwa nadal. Oazi, 
kt6r&co wydelegowal de ZRA 
..,aed gwym a rl's-ztowa.nłem pn
'mier Lnmnmba, .podl<rdm, te 
Bada BnllJeczeó>twa ONZ poowln
na podjąć decY'"ję w sprawie 
!ZIWD\:nieo,a Lumumby i rozbroJe· 
lI11a wld.ków Mobutu, Jak równlet 
"" aprawle u5unl~ia • Kont;a bel
:.dJskieh I'gpHtów cywilnych I 
ł'WóJs!ro,,-ych, których l:lclba .Ięg~ 
.'3lIt ClI0WU 21) tf1;lęcy, ton. tyle 
o&mo, ile bylo Ich przed 01110-
penlem nlepodJegloŚe1 KonIla. 

Zgo.dnJe 1: o i.'w.ladczenll'm Oaz\, .U,. ]lrOIUIUUmbo~kie w Kongo 
.~entrowane są w Pr<>wincji 
WsebDdnlej, w Bu.ka ..... n ora'< w 
KUa.i. Są !)Ile ~ykrotnle liCi
aJe~e 1)(\ lU Mobutu I Ile", 
okOlO 3ft tf1;lęcy ludzi. .Jednakte 
... przeclwleń.łtwie d·o d.,brze 
~JOllYCh tohrlcrzy Mobutu 

ł
d}"OPODuJąCYCh n-oWoezC8 II II bro· 
idoli dD3larczoD'I lm pnez B&l«lę 

. -.J:ły merne Lnmumble nie ma· 
,"4 bJ'&nl, nie mają ani JedJle,o 
_Oło&.llo 

ProW'łlle'a 'fII~ta l 'eJ .
t1ca ShndeyvW,e, Ifdzl. plWeb,,
waj. D~le dow6dca Iłaeselu,. 
armII kOllI"ijak1eJ. lelleral LUlldll' 
la I wke.prem1er K.1I1l"a A.IItohl8 
GI~elll&' "a.D~ obecnie bu~ 
p1'2ywróce.n.!a nle'lla""lIlo~1 w Ci' 
Iym kraJu. Oul łtwierd~U rów' 
nleż, te K.aeavubu Itraell lIaufa
IIlelllrl)(\u k-clj<tklero. II czym 
ONZ, ~yby chciał&, m~lab,. alę 
lat.WG pl'llennat. 

O_I .... raca w luJb11*-Tc1l 
cmtaela 40 stallleyvłJ:!e. 

• • • 
I!LIk d-a AIIMlc'a JteuteJ'tl 

BCl'naNl SIl·lamll,przedltawlclel 
.... luz .... St.allleyvlUe, wysiaĆ mial 
"Jtim.tum d., K.alavubu I MO' 
butu, łl\da.l .. e na.tyehmlalłoll'e,. 
JI\\'.olJr!enia I)rem~a Lumumby, 
esloftk6l1'ft~u I palllamentu 
wl!l'Slonyeh w ThynlUe. W prze
ciwnym wypadku Sa.lamu gro't.! 
pneJ~elem dóbr hel&iJsklcll znaj· 
dujących 81ę .... tl'J l'rowincJI I 
aresztowaniem .... 5Z~tk.leb Bel· 
,,6w, tntlm!Lhml daj. IUI&~aba 
- Mobułu " ,...saIn. 
K.wa.łera IIlbwna ONZ od]lOlW1e' 

d1llała wYlylaJ~ IM prowinclI 
W.chod'l1leJ ,enerała I,.a .. u, .se· 
fa "bbu keJKyqellłIJ ełlopHle· 
'o. ONZ zapowiedzIala wyalaDle 
pl"lHIWk<ll prowiMJI 8ła.nle,.,.We 
1.100 tllłndeny Mlopłlklch .,4LtI 
ocbrOlly BurOCleJCI)'k6wH • 

CIekawy odczyt o rolnictwie radzieckim 
W 4nlll wczorajgzym, S bm. w lI'yrlOl1l prof. dr Pranctelle.k KOI' 

11011 kolumno .... ej KW PZPR od- bIlU z WYMUJ SIIkllly JtolDlezeJ 
było ~ię .emlnarlum dla woJe- VIf Krakowie. Zebrani, a tG lektll
wl>dtklego aktywu roilIego, ZOl- ny lI'yd7lialów rGlDlctwa rad lIa' 
canlzowane prze~ ZafZl\d WoJe· rodowych, Wojewódzkle,o ZWI",
v.ódzkl Towarzy.twa l1'rzYJatnl ku Kólek ROlniezych, TWP I aa· 
Polsko-narizlec\s.lej w Rze~zowle uczyciele ezkól rolniczyc" oru· 
- w ramach obchodu Dni Roi, AktyW TPPR - uzyskane IlIfor
alctwa Radzieckiego. macJ. przenia.. pode... uJęc 

Ciekawy odczyt na temat I""' nll.DlellioWycla I sebn. oraanlao· 
t>ektyw ~wojowYCh rOlnlcn .. a, waaycll w okretie ... _wy .. 
nd7.leckl~go do H65 roku I IDe· whM ladll04cł WI.~.J. 
cbaAlucJI rolnictwa 'w ZSRA - U. .., . 

stycznego i przeCiwkO wszyst- ' 
kim tym, którzy występują w 
obronie Lumumby. 

Ostatnim mówcą był przed
stawiciel W. Bry tanU Patrick 
Dean, który udzielił całkowi
tego poparcia pol1t~e Ham
marskjoelda I wystąpil prze.
ciwko projektOWi rezolucji 
radzieckie}. 

P
rzed kJ1ku dniami 
bawiła w woj.ew6dz
twie l"ZleSZOwskim u
czestniczka ostatniej 
sesji Rady Swiatowej 

Demokratycznej Fed.eracji Ko 
biet (która obradowała do 5 
grudni.. w Warszawie) tow. 
~ty Arrllimeóe.. członek: 
Komitetu Centralnego I Biura 
Po1l1ycznego Komunistycznej 
Partii Gwaoelupy, prze~dni
czą-ca Związku Kobiet tego 
kTaju. 

Korzntają.c z tec'o. ndalU
my jej kilka pytań odnośnie 
W'1"&'Żeń w yniesionych z pobytu 
w nuzym kMj u ! wojew6d2!
twie oraz tyczących także żY
da jej lm'aju. 

Tow. Gerty Arehimede była 
w naszym kraju po raz drugI. 
Pamięta Warszawę z pierw
szych miesięcy po wyzw'oleniu, 
kiedy miasto było niemal cał
kowide zrujnowane. Widziała 
w6wczas pow:racających 00 
stolicy uciekinierów, wŚTód 
nich kobiety z dziećmi na rę
ku. Widziała prace podjęte 
pri:; odbudowie Warszawy. 
W6wezaa też zwróciŁa uwagę, 
~ n.a rusztowani.aeh nowych 
domów obok mężczyzn cegł,. 
kładł,. - kobiety murarkL 

. Chetnie zabierając gloe w 
nlnirJszej "nldecle, chcialbym 
na w.tęple podzlekowaĆ pant 
In.stytucJom, którycb praca 
przYMyn.ta . się ... zna.kn:mlteJ 
mierze do pomyślnego roozs"e
nenia stosunk6w ha·",Howycn 
pomiędzy ZRA I Polską , Mam 
tl1 n" mV9H C;E~OP. kt6rego 
przed.taWlclele wywll\r;UJII tlę 
z rl'lIuly be'l zarzutu z ... ,zel· 
kich zawleu<tlych dotąd z n'" 
mi nm6w, CENTROMOR, któ.-
1<'\.0 .tatkl s-potykaj" .. Ię z 
fh(,lW}'ŻSZym uznaniem dla 

R. C. Malhotra 

Z4a.rza lIę Jednak niekied" 
te ,nle-któny 'I przedltAwiclell 
WAaZeIlO han-dolll aagran·lczlle,8 WyalueltaU STEFAN RENEI. 

wy miedzy obu d~lecacJaml 
}l1!Zeblegaly W ser<le02ll1eJ I 

charge d'affaires ambasady Indii 

Rosnąca w szybkim tempię wymiana 
handlowa z Polską stanowi poważny czyn
nik rozwoju gospodarczego l!n.dii. 

przyJaclel.kl.J atmosferze I 
nac«bl)w.,Jn. były obDpólnynl 
d;"teJllem IM JlWi~enJa obre,. 
tów hand:lowyeh mlę4sT ob1l 
krajami. Po .ronle Importu 
Pol,kl _ IndU dodano !l0we 
pO~Y1'Je: rud, manll&DoW". 
,arbowa.Dl! I póhl'yprawn8 
sk6r:v kozie , J>rl"lukty " Oh.· 
~h6w kokosowych, oleje. pÓł
fabrykaty do wyrobu prodnk
tów farmaeentycznych, ka. ... .,. 

W TYM ROKU po tU 
t>lerw5<ZY wartGśe 

•••.. " im~rtu z Indii dl) 
PolokI pnewyżny warto,,/> 
ek~l'ortu z Pohki do Indii. 
Wzrost !In;portu· IlI'owodow.ny 
~o.t.ł Mkupem przez Pol.k~ 

\ 1\'lelklrj IloSel orz ..... ków ziem' 
nych l makuchów Inlauych. 
Okl>/o 45,000 ton tej pany b~
dde Importowaue 'I IndII. pll' 
kry ..... aJąc okolo Sł proc caleg .. 
zapotl"ZebowaJlla p.,hkl. Po
na.dto kraj Wan Importuje _ 
Indii rudę ielUlllill, młkę, hero 
bat~, pieprz, Iu.r"w •• kóry 11.0' 
zle I Inne towary. 

~I<sport Polski ",o milu 
wzrósl znaeznle w pOrÓWft8ot'1l 
• ubieA'lym rokiem. Okolo 7~ 
proc. oj!ólneJ wartości lm.por
tu IndII z Pol:skl alAllowią 
kompletne zakłady pnem""lo
we, pozost&łe 30 proc. - tl) 
r6tne lurowc\', pólfAbrykat,. 
I gotowe Wyroby·. ladle zalea· 
,",JII w Poleee w więk.zo~el 
fabryki ebrablarek, Iprzęt lór· 
nlez,. I wie~kzy, muzY1l,. 
te-klltYlne, ma"yny drukarwkle, 
~dę, .. pnęt medyczny I IlIne. 

Ostawili w warnawie, U pał 
dsie·rnika. nutąpila wymiana 
listów w spraWie <>dnowlenl. 
j1oUkll-lndy~k.\eh umt>W han
dlowych na rok 1961. RMmcr· 

M1~dzy · Po-llOką I Indiami tO
sta .ło ponlłdto "odplsaJl t 7 ma· 

, p- . w Delhi por"",uIt\Jrnle kr,,
d\·t·;we. Na m<>cy tego porozu· 
mi ... la Pol.k. zoIJowlualo się 
do.tar.czyĆ .lndlom w latacb 
1~".-lS6~ k<>m.pltt ... " zal!:la~ .. 
przem Yllow., w tym płuezllJ 
'W~glow., kom~reJIory. fallryki 
<lbrablarek. układy przerób
ki alumln'ium CaJ:amlnlum pl'Cl" 
.,e.m,; pla,,"l, ,UGlY zboło
.... e. bm. u.kIa-«y przem,.... 
,w •• 

R ..... I 1Ił1..,. ~I Imt
·:Ja·mI ros~a II~ ""tatnlG Dole
....... ykle nybko. MO:ilS& • ""III 
j1eWnośela stwlerdrzić. t.e ma· 
szyny, kt6re Indie In1J'Ortuj~ 
Jl Polski. III bard .. o pożyteel' 
Ile przy .... ykonywanlu nanyeb 
planów co&poda.rccych. Motnl 
l'óWllleł ~04kI_at .Ię,.e 

:it. IIli1l1del mlędlly 1Ia.a:rmI d ..... O· 
:'" ma kndaml bed .. l. lIę dalej 

1'MiWII.j<&1 l te IIbrM .. pftY!!. 
tym roku będtzle dwa ran' 
Wlękny a1* ... blełllc}'lll ro-ktl. 

W,..hrchal: Z. DYLAWE~IU 

W czasie plerwsąo pob:r- Włodek, UC2'leń IV klasy ~
bu, a było to zims.. zl~kła lię nej z rzeszowskich szkół -
klimatu i zrezygnowała ze zapytał: Czy wszystkie dzieci. 
zwiedzenia kraju. Tym razem w j-ego wieku chodzą w Gwa
przygotowała si~ już do pod- delupie do s2lkoły? 

mu w Gwadelupie, ale mulZfl 
podkreślić ~ .powiedziała t<>WI 
ArchiTD~de - że czyni(\ oni 
t<> w sposób tak uprzejmy, 
że kobiety nie odczuwają męs
kiej wład>zy. Jej matka choć 
przeżyła w zwią1Jku małżeń
skim 52 lata, nigdy się na oj
ca nie skarżyła. 

róży, wzięła 7Je sobą de<płe tu_ Trafił~ mały tOwaT'ZYS1lU -
terko i 7Jaczęła ~iedzanie .powiedziała tow. Archim~e 
Pol.!ki od Rzeszowa. w najboleś.niejszy punkt. W 

Tow. GeMy Arehiomede In'- Gwadelupie jest szkół bardzo 
t«esowała s~ ~6lnie u-I maro, DziesIątki lrobiet w 
rządzeniami socjalnymi, żłob- dn.ia.eh rozpoezęcia nowego 1'0-

Wspomliania Z milej wizyty 
kam1., przednkolamt, W'IIr'tIft
karni pnq kobiet. Jej deka
woś~ była trudna do zupo1co
jenia. Tłumaczyła to mó
wiąc: po przy jeździ. do 
Gwade1upy będ~ mu.sida nie 
tyl!ko wszystko l1ICUfÓłOWO 
opowiedzieć moim towa-
rzysrrom z Komunlst,.eznej 
Parlii Gwa<ielupy, ale także 
wprowadzać w życie to, (lO się 
tyl'ko da w warunx.<:h nasze
~o ustroju. Po takiej właśnie 
wizycie w Niemieckiej Repu
bUce DemokratyezMj - tu 
trzeba powiedzieć, te . tow. 
Gm,. Archimede GClwtedzlla 
wię:szość lm-aj6w 8Oejalistyez
nych - w stol!~ Gwa<MWpy 
- Baster z jej inktat1"l"1 u
rudlomion.a została akoła ~ 

1111 nkoln~o całym! d,niami 
i nocami stoją, przed szkołami 
i często płaczem usibują spo
wodować przyjęcie dzleok.a do 
ukoły. Nieste1y, dUtW dzieci 
nie moż,e korzystać z o&wia
ty. I choć naukę ma sir: 
tam r07JpOezynać po ukoń . 
czenlu ~ roku żyda, t<> wy
branctml losu moina nazwać 
11-1 lI'tka , kt6ry rozpoczyna na
U:k~. by po 3 latach zamiast 
pięciu obowiążkowych o-
puścić szkołę podstawową 

Poziom t~la społ~ństwa 
GWll<lelupy jerl bardzo niski. 
Np. zdecydowana wi~kszość 
m1egZJkanc6w na ~niadanle apo 
tYWIl tylkO czarna kaw~ i ka
wałek chleba. Chleba tu zresz
~ eią,gle brakUje, Kolllcj:a -
to :rupa z rozgot~wanego 1llU
nasa, A w zamoinlejszyeh do
m.a,eh jest czasem ryż z 110-
sem pomidorowym lub z dor
szem. CZY'U w sumie skrom
nie. Mi~a się prawie nie ja
da. Nie tyczy to . oczywiście 
Ilrupy fran<cuskkh kolonizatn
rów czy osób z n !mi wsp6ł
praeujących. 

I t~ wszystko jest m. łn. 
przyczyną, że mloda Komuni
styczna Partia Gwadelup:v 
podjęła walkę o wyzwolenIe · 
swego kraju spod panowal\1ia 
:m.perializmu franousklelo i 
wyzwol~ie społeczne. Szcze
gólną synl·patią darzą tu J'TZY
w6dcę narodu kubańskiego 
Fidel Castro. 

.. Jak I kiedy pollcl czlowlek w kl •• Olu _ Na.IIZ.\ .tolicE;: ponownie ~ matek. 

ustępująe miejsca Innym. ° wyższym wykształceniu 'I· 

mote pomyśleć tylko nie
liczna garstka ludzi. · I t<> trze
ba opukić rodzinny kraj i u
da~ si~ do odleglej Francji -
oj.ezyzny kolonizatorów, co 0-
ezywiścle po!ą<:zone jest z ol
brzymimi kos~mi Przyj~lem w Rze~e 

.... to tytuł 00 ery tu • kt6ry ..".
«łÓIII prot. dr Maciej Bielleki t 
Oblerwatorium Astronomlozn"Io 
.... Wars·."wie. Prof. Blel1elr1 &0-
ten \)~dzie 'IN Rzc~zowte 10 hm . 
OdczYl wygłosi o 'Odl:. li w DK 

WSK. Po pre!ekejl 'WYłw1~ 
Zostall_ !llm,. "Sputnik" prod\lk-
eJi rAdz1eełdej orn .. !leho w pn.
rtrze!l.l"l .. AtlM 'IV onue!e'" .prO<! , 
amer)'k&ńakJej" . ... , 

, .. ' 

~ła w tym roku. Miasto • • • 
amła caDtowicie przeobxa- Tow. Gert,. At'Ch1mede ~-
7looe. Rc'ń:ruca była tak ogrom- była klil:ka !IpOtacaA, mówiła 
na, te przeszła wszelkie je; wiele o swoim kr'ata, zadawe
OCQJe!kiwania. ehoć spodziewała l no jej tet cJ:ztesią.tki pyotań. 
lic ~ ~ --- .,- N .. ~ SI lPO"bń mMT 

• • • 
Alfoo inne pj"tanle~ kto T'ZI\

m.f w rodzinie - mężczy1ni 
czy kobiety? . . l 
M~-ma ,. głową do-

tow, Archim~de był!. 7..achwy" 
CClna, 051ą,gni~ciamj równi!!. 
Od j eroia iąc mówlła: "Oby 'J 
nas było tak, jak jest u was ..... 

te) 



Nr 294 (3577) 

ALEKSIEJ DOl\'ININ 

To była szaleńcza słowicza 
noc, bardzo jasna i cie

pla. Rozlana aż po brzegi rze
ka świeciła matowym blas
kiem. W jej nurcie pluskała 
czasami ryba i wtedy wyraź
nie rysowiłfa się w tym miej
scu fala. Na tle czarnego od
mętu jak ogromny pomarań
czowy motyl łopotało odbicie 
rybackiego ogn;ska. 

Mocno pachniało czerem
chą. Tak bu.inlE' rozrosła się 
pod brzózkami na brzegu od
nogi, zw;es;wszv ku wodzie 
błekitne kedz io lY . Moż,.,a było 
ul~c zl urlzc niu. że w płatk a ch 
jej skry!o sie ci ep!!" 5wla tlo 
księżycowe. że sln mtąd sączy 
Sl~ migotliwa poświata. 

W czeremsze by! słowik. 
Głos miał miękki i niski. 

,,Furr, furr" - niby się 
gniewał i niechętnie brał pier 
wsze nuty. I nagle zatiurli
kał czupurnie: .. Tik - tik, tik 
- tik. Tiwi. Tiuwi". 

na mgły rozpierzchły si~ nad 
wodą. Pora by już brat si~ do 
ryboif,wstwa, ale słoWlki nie 
milkną ... 
Słońce wzniosło sle już wy

soko. kiedy obydwaj z towa.
rzyszem zwinęliśmy wędki I 
popłynęliśmy w stronę ob0zo
wiska. Brzózki nił brzegu od
nogi jak gdyby się rozwinęły, 
wyrosły, a pod nimi jeszcze 
pyszniej rozpostarła swoJe 
kwiecie czeremcha. 

- Spójrz - trwożnie zawo 
lal towarzysz. 
Obejrzałem się. Nad wodą 

krążyŁy dwie sroki. trochę ni~ 
że i zaś trzepotalskl'zydlam I 
mały szary ptaszek. Usiłował 
pofrunąć do brzegu. lecz ·sro
ki nalatywały nań z góry i 
przycisk~ły skrzydłami do wo 
dy. . 

Zabiją! 
Z całej siły nacisnąłem 

wiosła. 
Oto skrzydła ptaszYny pra

Jak już obszernie in
fo'rmowaliśmy naszych 
Czytelników, ostatnio w 
Rzeszowie odbyła się 
dwudniowa Sesja Nau~ 
kowa, której organizato 
rem był Komitet Woje
wódzki PZPR. W sesji 
m. in. liczny udział WZ1ę 
li działacze rewolucyjni 
z okresu międzywojen
nego i okupacji hitlerow 
skiej. 

Obok: Widok na salę 
óbrad, 

U dołu: Działacze re
wolucyjni - uczestnicy 
sesji upamiętnili swoje 
spotkanie pamiątkowym 
zdjęciem. 

Foto: M, Kop~ 

Na tym samym brzegu z wie dotknęły wody. Krzyknę-

ciemnego wierzbowiska za.wtó 
rawa! śpiewakowi drugi 
śmielszy, o donośn iejszym gło 
sie. Choć ze wszystkich stron 
kląskają i pogwizdują iune je
szcze slowiki. te dwa wyróż
nia jakaś szczególna pasja. 
Jakby im chodzilo o pier
wszeństwo w śpiewie. Gdy 
pier'NSZY zacznie swoją pieśń, 
drugi natychmiast podchwytu
je jl\ i ciągnie, ciągnie wyso
ko._ 

Nasze ognisko dawno wyga
sło, nie chce się jednak wsta
wać. żeby dorzucić chl·ustu. Le 
tymy wPatrując się w gwiaź
dziste niebo. słuchamy i nie 
słuchamy... Myśli mImą, je
dna za drugą, lotne l niecier
pliwe. I zdaje ci się, że cier
pki zapach czeremchy i dale
kie gwiezdne sz.laki i słowiki 
ł wreszcie ty sarn. wzruszony 
ale spokojny - wszystko to 
złączyło się w cudowną mu
zykę nocy. 

Zawsze wyobrażałem sobie, 
te słowik jest bardzo nieśmia 
ły. Jakby wstydził się swego 
ogromnego talentu: za dnia 
nie dostrzeżesz tej małej sza
rej ptaszyny. Dopiero nocą 
lub o rannym brzasku, kiedy 
gp nikt nie widzi - śpiewa. 

Nie zauważyliśmy nawet, 
Sak się rOZ\'1idnilo. Zblakły 
knaki na brze=., lekkie włók: 

liśmy roz-paczli 
wie. Sro'ki rzu-
ciły się do u- TAKĄ już ma pracę Tonia. 
cieczki, ale jec' Jest konduktorką. Do koń 
na z nich za- C(l zmiany dzwoni jej w u
wrociła i trą- s~ach i omdlewają ze zmęcze
ciwszy ptaszka r,ia nogi. 
skrzydłem odle Jeśli wraca z zajezdni nocą, 
ciała. Obie za- wydaję się jej. że miasto wca 
skrzeczały zwy le nie śpi. Przycichło. tylko, 
cięsko I skryły jakby się skryło. Czyjeś oczy 
się u. krzaka- śledzą z mrocznych bram 
mi. drżącą ze strachu dziewczynę. 
. Ptaszyna bę-:z: I sny śnią się Toni zawsze 
radnie poru- jednakowe: z tramwajowym 
szala skrzydła- łoskotem i Uoklem. J_ak przez 
mi na wodzie. mgłę migąją twane - uśmie
unMił ją prąd. chnięte,obojętne, nachmurzo-
Wydągnąłeril ne. 

1ru niej rękę. Boże, nuż to ludzi żyje na 
Na dłoni driał tym swiecie! I wszyscy dokądś 
szary śpiewak jadą, ciągle się spieszą. A To
nocy - słowik, nla oddziera im bilety i od11-
konwulsyjnie C7a resztę. 
rozchylał dzio- Tonię często spotykiljl!\ wy_ 
bek - i nagle mówki za to, że przywozi ma
znieruchomiał. łą kasę. 
Jego oczy za- Najwięcej ze wszystkich 
szły bielmem. zdaje Fadlna. Oczywiście. Ż~ 

Czy to był Jeden z rywali. FadJna wie jak rnbrać się do 
którzy oczarowali nas nocą? rzeczy. Sama mówi," że z pa
Za co zamordowały go sroki? s<łżprami trzeba ostro. to skne
Przecież on. taki mały i nie- ry, kopiejki z nich nie wydu
śmiały, nie. mógł sp~awić im sisz. 
najmniejszej przykroscl. Czy Tania zna jednego takfego. 
nie z zawiści do cudownych Powiadają, że do najbar-
pieśni rzuciły się na niego te dziej przepełnionego tramwa
tchórzliwe i złe ptaszyska?... ju potrafi jeszcze się wcisnąć 

Znowu nadeszła noc, tak sa jakiś mężczyzna. 
mo cicha I jasna. Drgały na Ten mężczyzna wsiada o 
wodzie odbicia rybackich og- siódmej, o w pół do piątej 
nisko Słowiki zawodziły za- wraca. Zazwyczaj wisi na 
pamiętale, chyba jeszcze tęs- stopniu albo chowa się za ple 
kniej, a wczorajszy koncert- cam!. Ma płowe włosy, zadar 
mistrz z naszego brzegu fur- ty nCls i znamię nad jasną 
czał, szczebiotali pogwizdy- brwią. 
wał w jakimś natchnionym Kiedyś .Tonla podeszła do 
samounicestwieriiu. Cały był niego i oświadczyła mu, bar
w pieśni: zdawało się, że je- dzo głośno oświadczyła: 
go małe serduszko nie wy- _ Wy już tak od tygodnia 
trzyma tej ekstazY i że pieśń jeździcie bez biletu, obywa
~ię urwie. Tymczasem roz- telu! 
brzmiewala ona coraz pełniej I sama zaczerwieniła się po 
i nie miała końca... uszy; , 
Leżeliśmy przy wygasłym I Pasażerowie zaczeli się o

:>gnisku i patrzyliśmy na roz~ gląda~, a mężczyzna z zadar
gwieżdżone niebo. Bez ·żalu. tym nosem wtulił głowę w ra 
Upojony niejasnym wzrusze- miona I widocznie zakłopota
niem wdychałem gęsty aromat ny mrugał białawymi rzęsa-
nocy, a niecierpliwe pragnIe- mI. ' . I . 

roie żyCia przepełniało mi _ J. rltraz "- m~ł przelZ\J-
pierś. Jakbym po raz pierwszy kuj~ kieszen~. 
zrozumiał, co to znaczy I śpl~znle pM!epeh.ał It41 tło 

pr~du. . 
żyć. Żyć i całego siebie od- Toni było przykre, PrZykro I 
dać pieśni i radości. wstyd..· 

TrZydzIMtu kopiejek nie ma. 
przełożył Jem Pleśnłarowłes ;redzie .,e zmiany i nawet lię nie 

umył. 
Tonie. lIObAezyła prrM szybę. 

,jak nA pr-zednl pomost Wl!zedł Wil-
l AJ~teJ Mlehaj~owl"" l)om- eh'll lIteradrlm .,PrIkamJe".~ saty kontroler o przerwisku Sum 
JIin r",prez',ntuJe grupę m/o- kazała &.Ię pIerwssa powle<i~ ! .nie wiadomo cltaOZejlO ocu'tl~ł j~ 
4lyeh pi .... rzy ta.dzleckicb. kt6- A)t>ksieJa Domnina "Ru' lęk. 
ftJ' szc .. eg61"e z .. interesowanie ma,tka" - o motywaeh .a- Dobrze mu ta4t _ prÓbowała 
ek'al<IJJ'I malym l1'rm()m prozy ezerpnlt:t:reh z byUn I lIaw- opanować skl~)):\o"e m)"ŚlI. 
eoweIW''CZllcj. Ur.:>dz,1I S;~ w nych pielini. W roku lUB okrę- Niech trafi na. kor.trolera. A t .. n 
u.."'8 toku. Po ukończeni.. gow. wydawnictwo 11' Pcnn.i. wl",,1 mu ka,rę al'bo odp rowa d >:I 
nKoly ~rM!llel odbył studia wydala l~EO dwie k51~żk>1 dl. na milicję. 
ua ... ·yJliale i;'<lon)"("u'-o·rilo- <l~leci o pąyrodzle I ~.wierzę- Szukała wzrokiem płowej głowy 
rofic"-"}'nl Cniwnsyte:u '" tach - zl>i61' op<lwJadan .. Mau- I Jakos nie mogla jej dostrzec. 
PermiE' ~f"c-rm mi~sto j Jui" ora:r. p-owirsć "Dzikus". Ostatni przystanek.' Ton! z{i3-
port n~d n.eką Kam,! na Urn- Krótkie opow.ada,nla" Domn;· wało się; że ludzie wysiadaJ~ 
la - łkl.ące 518 ty~ir:-:y mit'sz- na "Dziesięć rubli" OrA7. "SI-o- dziwni.e 'powoli. 
k.ll'lCÓ\;'l. Uzy"k.a,,·ny dyplom wik I sroki" wstały og.loMo- Płowowłosy mężczyzna stał 7.8 
w l!Jol rok":1 prarował w okr~- ne w tym r<>l<u na lamach ra- plecami Suma widoczni .. wycze-
..."...."j pra.sie m/o<'<ie'o"'<j. 'IV d"lieckiego mleftęOftllka "Mlo- kiwał na Odpowiedni moment, hy 
radio i w gaz~r le zaxlado",. j. da Gw.anłla", niepostrzeżenie przemknąć d" 

:
...;PJ.'lIed,;;;;...;d;.W...,;,Mna...;:_I.aly..;...w_a.l.m.a.n.a.-___________ '.'_PL __ ""I>d;;Crzwi. Ro.lądał 81ę" dokoła jak 

... "Ia~ &lodUejaszelc. 

ALEKSIEJ DO.!\'lNIN 

I wtedy Tonla nleoczeklwa.nle 
trąCiła go w łokieć: 

_ Czego sterczysz Kola? Idź, -
i opanowując. l<:k . szepn<:la Su-
mowi: - To mój brat. . 
M<:żczyzna, wpatrywał się w nią 

l7.aryml, zdumionymi oczy~a. 
No. Idź - popchnęła go I pło

wowłosy szybko wyskoczył z wa-

g·°J'~gl się pod Ton!~ ugięły, at 
musiała Chwycić za poręcz. 

Sum udzielił Jej surowej nagany 
za to, że bezpłatnie wozi swoich 
krewniaków. Wą.y >:akrywały'mu 
wargi I l!dawało sl~, te UZęClU 
tymi wąsamI. 

wieczorem wezwał Tonlę naczel 
nik I r&wnie1: nie szczędził ostrycb 
wym6wek. 

Zresztą i ona sama· czyniła 
50bie wymówki. Kola ... Cóż to 
za Kola? Pasażer na gapę i 
tyle. . 

- Nie wiedziałam, że masz 
brata. Skąd się tu wziął? -
zapytała Fadiną. 

- Cioteczny nieśmiało 
skłamała Tonia ... ° świcie ulice są jeszcze pu 
ste. Ta cisza jakby słuchala 
stukania Toninych obcasów 
DO asf'llcie. f'ennie pOdzwania
ły wypełzające z zajezdni 
tramwaje. Z szelestem rozsy
pywały się nad nimi zielone 
błysk!. 

Tonla wyobrat.ałasoble, 
jak to dziś wejdzie do wago
nu płowowłosy mężczyzna i 
poda jej dziesiątkę. 7'1 bilet. 
Nie powie nic. Tylko popatrzy 
Jej w oczy I Tonia w-szystko 
zrozumie. Wyda mu trzy no
we szeleszczące trzyróblówki 
i drobne, oderwie szcżęśliwy 
bilet. Niech tylko popa.:rzy jej 
w OCzY. 

Ale mętczyzna nie l .. chał tego 
dnia jej wagonem. Nie oyło go 
również Jutro. ani poJutrze. 

- A nipch tam - powiedziala 
sobie Tonla. Wcale mi na tym 
nie zależy, żeby go zobaczyć. M,Y" 
ślałby kto! Szkoda mu tr~ydZle
stu kopiejek. PeWnie plecnotą 
chodzI. 

Na placz jej się zbierało ... 
Czerwonolica clotka wtaszczyła 

na pomost dwa worlct ka·puSty I 
nie chciała zapłaclć za bagaot. 

- Ludzi alę wstydic.\e - leli .. 

panuj~ ,nad sob~ r:r:uella jej To-
n~. . 

- To wy s!~ "Wstydźcie, wy! .-; 
z~skrzeclala tamta. ~ Specjaliśc 
oei w~'clągan!a pieniędzy, korc,bl-
natorzy! '. 

l "Tonia . rozbeczała II~. " 
TeKO dnia nie wym6wlla lut an! 

razu zwykłego: "Pro ... ~ wyll:ulJII: 
b!l~ty l" Była apatyezha. zObOjęt
niała na. wszystko. Zadecydowela. 
że zwolnls!ę z tej "peleJ roboty". 

A tymcZasem on zjawU sit: 
pod wieczór, kiedy w wagonie 
było prawie pwto. 

- ''Oy. 
l 
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str .• 
• 

r 
l 
l ' 

I 

l, 

-
Serce Toni drgnęło spłosza-; 

ne. 
Wszedł uroczyście i trochę 

niezgrabnie. Ow płowC'wlosy 
męiczyzna. Drżącymi I'alcimł 
wydostał z kieszeni wytartej 
bluzy plik piątek z dziesiątk" 
na wierzchu. Podal ki tę ctzie 
siątk~, a sam odwrócił głowę, 
jakby chciał spojrzeć na swo
je ramię. 

- Za wszystko - burknĄł. 

Tonla oderwała bilet, sm
kała drobnych. ale nie wie
działa, co ma teraz. uczyai6,. 
Trzy trójkI... tak, trzy szeledoi 
czące trójki. ' . 

Mężczyzna popatrzył na ~ 
liczoną resztę i twarz j. 
skrzywila się jak od ból.u. "t~ 
nia to zrozumiala. Z. 'powro
tem schowała pieniądze ,de 
terby, odliczyła trmdziricl 
trzy bilety i nadała mu dłu'Ą 
wstążkę papierową I dziesł~ 
kopiejek. 
Mężczyzna wepchnął .W!t~ 

kę do kieszeni i usiadł P1"Z1 
oknie Tania widziała, że sif:' 
uśmi3chnąl... 

Kiedy opowiadała o tym Pa 
dinie. koleżanka zachlehoWa: 

- Zmyślasz tę całą historie. 
- Acha, zmyślam - , ZlQ-

dzlla się Tonia. 

przełożył J.erzy Pleśnraro.nc. · 
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Sejmowe,o; WladyMaw Klerl1l.k 
I Wincenty Witos z Piasta; 0-
syp Kohut z Klubu Ukraińskie
go Socjalistyczno - Radykalnej 
Parlamentarnej Reprezentacji I 
Karol Popiel, poseł do I sejmu 
zwyczajnego, członek N.p.n. 
Aresztowani I przewiezieni zo
Itall do więzienia wojskoweco 
"Ił Brześciu nad Bugiem". 

!fOWINY RZESZOWSKIE 

nutów, odp(miedz1ało mu glu 
che milcznie prokuratorów. 

• • • 
o losie aresztowanych wia

domo było tylko tyle, że osa
dzeni zostali w twierdzy woj
skowej w Brześciu. Odizolo
wani od rodzin, od obrońców, 

Ludzie spali już od kilku 
godzin, gdy pod bramy domów 
znanych działaczy politycz
nych zajechały samochody o
sobowe. I chociaż różniły się 
wyglądem i zatrzymywały w 
różnych dzielnicach miasta, 
skład ich pasażerów był jed
nakowy: jeden policjant, je
den żandarm, jeden tajny a
gent. Znikali w bramach, by 
po jakimś cZ<Jsie wrócić stam
tad w towarzystwie człowieka 
wyrwanego ze snu. 

Alarmy telefoniczne obudzi
ły szerokie kręgi ludzi. Jak 
grom raziły wiadomości do
chodzące przez słuchawkę· 
Ledwo skończono jedną roz
mowę, już sygnał telefonicz
ny zrywał na nowo z łóżka. 
Trudno było się zorientować 
Jak szerokie są kręgi "akcji". 
Jedno tylko stało się pewne 
już w nocy: dyktator poszedł 
na wielką awanturę. 

Komunikat ten poruszył głE}- poddani specjalnemu rygoro
bako cały kraj. Nawet śr'odo- wi, pozostali odcięci od ~wia
wiska jak najbardziej zbll7.o- ta do czasu, aż klice sanacyj
ne do BBWR były wstrząśnię- nej udało się przy pomocy pa
te faktem aresztowania czo:o cyfikacji, policji i cudów nad 
wych działaczy opozycyjnych. urną wykombinować posłun
Nikt, oczywiście, nie miał' n'l większość sejmową. Dopie
wątpliwości co do demagogicz 1'0 wówczas więźniowie brżes
nego ch'arakteru zarzutów na- cy, obciążeni ogromna ilością 

p1"O'Wad'Z!ł tam .. Demant. kt6-
ry był fleuraatem. SledmwO 
prowadził, nas inda,ował, O 
na.szym losie decydował Kostek
BiernackL Demant był pod nie
k~óryml względami równie po
gardliwie traktowany prlez 
Kootka-BiernackiegQ, jak my 0-
skarżeni. Kiedy mi doręczonO 
akt o zastosowaniu wobee mnie 
aresztu, jako środka zapObIe
gawczego - zwróciłem się dO 
Demanta, w jaki spOSÓb m6gł
bym zaprotestowć przeciwkO 
porwaniu mnie w nocy I osa
dzeniu mnie. cywila. w więzie
niu wojskowym. przeciwko złe
mu traktowaniu! Sędzia Demant 
chciał mi coś wyjaśnić. ale KO
stek wtrącił się, odsunął De-
manta I nie pozwolił mu udzie
lać żadnych wyjaśnień". 

ciemnego pokoju. porwany Z9-
stał przez kilka rąk .. 
Jeden żandarm chwyelł gc 
za głowę, drugi za nogi pod 
kolana i w ten sposób rzuco
no go na stolek. N a krzyże 
rzucono mu mokrą płachtę, a 
gdy krzykną "bójcie się Bo
ga", otrzymał pierwsze ude
rzenie jakimś tępym żelazem. 
prawdopodobnie stemplem od 
karabinu i słyszał głos: "to za 
Sikorskiego, to za Zymirskie
gO". Uderzeń takich otrzymal 
co najmniej trzydzieści. 

••... Inscenizowano od cza"'\l do 
czasu fikcyj"e egzekucje... W 
pierwszych dniach paź.dziernik] 
do ceH. w której siedział dr Lie 
berman i Popiel. wszedł oficer 
l wydając rozkaz .. ubrać plasz
cze" rozkazał im pójść ze so
bą. Na zapytanie Popiela czy 
może brać z sobą chleb. olicer 
Odpowiedział: "nie b~dzie wam 
już nic więcej potrzeba", przy 
czym wykonał odpowiedni 
ruch ręką. Obaj więźniowie. 
przeprowadzeni zostali do celi 
na dole. w której odbywały Się 
normalne rewizje. Cela byla PiJ
sta, siennik z łóżka wyjętv, na 
podłOdze rozrzucona słoma. 
Wprowadzeni tam Libennan l 
Popiel przekonani byli. że cze
ikaj,! na wykonanie rui nlch eg
zekucjI. Po chwili usłyszeli z 
sąsiedniej celI ruch I krok.i, a 
potem donośny głos "odwróciĆ 
5i~ do ściany" I dwukrotny su
ehy trzask. jak dwa strzały . 
W najwyższym przedsmiertnym 
!Zdenerwowaniu czek<ili teraz na 
!<Woją kolej. Po upływie dośĆ 
długiego czasu w powolny spo
.Ób zaczęto otwierać ich cel~, 
do której weszły trzy osoby z 
oficerem. Znowu zabrzmiał glos 
"odwrócić si~ do ścla ny". Bvll 
przekonani, Że nastąpią strzały. 
Skońezyło się flćI rewizji". 

9 GRUDNIA - 189'5 rokl.l url)
dziła si~ - OOLORES lBAB

RURI. 
Zami1st fra.:mentu tyciorysu: 
•. Bylo to w kwielnlll 1938 roku.. 

Szykowali'.my SI~ do przeprawy 
przez rzekę Ebro, do natarcia n.a 
lInie faszystów. W sztabie odby
wala się wł<=lsnie narada, brała .. 
niej udział Passion'Hia. W przer
wie Passio"a ria i generał Walter 
wyszli na balkon. gdzie prowa-

Rano - 10 września '1930 
roku - gazety przyniosły na 
czołowych miejscach komun:
kat: 

"w okresIe ubIegłej ..... jl .ej-
mowej władze ber,>leczeństw. 
zareje-strowały s7.ereg prze-
stepstw. zar6wno nalury krymi
nalnej. jak o chara:,terze poli
tycZl'lym popełnlon)'ch przl"z by
łych posłów do sejmu. 

... Wobec wygaśni~cia manela
t6w poselskich. a co za tym 
idzie inle tykaInOlici posd.kiej, 
wł .. dze wła ,; clwe przystąpiły dO 
wszczęcia :=;:piav.··, nagrom:·H11.:)~ 
nych pczez caly okres ubleiłej 
kadencji sejmowej. 

Na tej podstawie w dniu 10 
wrze~nia rlo\,onano 7.:atrl.ym a n13 
szeregu bylych posl0w. którzy 

Stanislaw 
Dubols 

Foto - AR 

dopuśclJl sl~ prz<,mępstw natury 
zarówno kryrrdnalne:J (kradzlete, 
OSZ1.lstwa, prZYWłaszczenia Hp.), 
jak i natury politycznej (strz"ły 
do policji. nawoływanie do gwal 
tu j nleposłuszeństwa władzom, 
wystąpienia antypanstwowe 
itp.). 

Dochodzenia, które w ~r8" 
wach zatrzymanych prowadziły 
w/adze bezpieczenmwa. b~dą 
Eki"rowane do władz prokura
torskich. 

Aresztowani rostali posłowie: 
J6zef Maćmaga z BBWR; Nor
bert BarIleki, Adam ClOłkosz, 
.Stanislaw DUbois, Herman l,.1,,
berman, Mieczy'Slaw Mastek I 

~ Adam Pragie" z PPS; Kazlmi~rz. 
Baginski i Joze! Putek z Wyz
wolenia: Aleksander Dębski z 
Kiubu Naroctowego; Actolf Sa
wieki ze StronnIctwa Chłop:tkie .. 
go; WłodzimIerz CeleWlC'l.. Drnyt
ro pallJew i Ałeksander Wy~ 
łoc.kyj z UkraiiJ.skiego Klubu 

tury kryminalnej, które okaza
ły się w końcu prawdziwe 
jedynie wobec pos·la Mać
magi z... BBWR. Niemniej, 
wobec tego, Że one padły 
i wysunęły się na czoło w 
oficjalnym komunikacie 
zwróćmy tu uwagę na ten 

zarzut, tym bardzIej iż był on 
także dominujący w wywia
dzie Udzielonym po aresztowa 
niu bohaterów brzeskich prze1! 
Józefa Piłsudskiego. 

_ ... kazałem - móW'l1 Plłsudsk1 
- zebrać poruszone przez pro
kuraturll !<prawy; wie pan -
nazbierało się Ich ogromnie du
żO; .. _ Niestety, nie mOill powie
dzi~ zupełnie ściśle, za cO 
wl.aśetwie tal!!! czy Inny pan jMt 
ścigany prze-z "Prawledliwość ... 
Wiem, !e są tam 9!.rzelan1a dO 
policjI. jakieś maeherld z wek
sl.aml, oszukaństwa I sza.ntaże 
- no, I temu podobne palkud'~ 
twa". 
Gdy W kilkanaście mlt'Się

ey później Stanisław Duboi! 
zażądał powtórzenia w akcie 
oskarżenia tych brudnych za-

paragrafów l artykułów ko
deksu karnego, zostali jednak 
zwolnienI. I być może nie sta
nęliby nigdy przed sądem, 
gdyby.M gdyby zdecydowali 
się milczeć o tym co się dzia
łc za murami twierdzy brzes
kiej. 

Nie decydowall się na to. 
Przeelwnie. 16 grudnia 1930 
roku, na jednym z pierwszych 
posiedzeń nowo wybranego 
sejmu do laski marszałkow
skiej wpłyn~a interpelacja 
posłów wszystkiCh stronnictw 
opozycyjnych.. In terpelacja, 
która odkryła światu tajem
nicę murów brzeskich. 

"Aresztowanie - pi"all Inter
pelanci - zostało postanowione 
przez C'Złonków rządu macznl .. 
wcześniej ... już na par~ dni 
przed aresztowaniem zarządzo
ne zostało przYi:otowanie cel 
wl~zlennych w twierdzy wojSkO 
weJ w Brześciu i zarządzone 
przeniesienie w charakterze ko
mendanta twierdzy bl'zeskiej 
pIk. Kostka-Biernac'kiego ... 

... Aresztowanie ctokonane Z'O
!rt.alo bez nakazu sądu. wyłącz
nie na podsta wie pisemnego zle
cenia ministra s-praw wewnętrz .. 
nych Składkowskiego wystowlo
nego bez daty i bez pOdanIa po
wodu aresztowania". 
Jak to widać było uprzedr.io 

ze słów komunikatu i wywia
du Pilsudskiego - sanacja u
siłowała nadać sprawie brze
skiei pozory hie tylko legal
ności, ale wręcz uczynić z niej 
element walki Piłsudskiego o 
praworządność W państwie. 
Dlatego też było rzeczą ważną 
zdemaskować ten manewr dy
ktatora. I dlatego w interpe
lacji poselskiej. poza czystym 
opisem faktów bestialskiego 
znęcania się nad aresztowany
mi posłami, zwrócono także u
wagę na proceduralną stronę 
zagadnienia. Chodziło przede 
wszystkim o bezprawne osa
dzenie aresztowanych w twier 
dzy wojskowej. 
Mówił o tym późnIej na pre 

cesie Stanisław Dubois: 
" ... my protestujemy przedw 
unlemożllwianiu nam wyjaśn,e
nia tego, jak traktowano nas 
w Brzesclu. T nie nas tylko, ale 
I przedstawicieli sądownictwa. 

. Pn:ecleż właściwie 5ledzłwa ni • 

Wróćmy jednak do interpe
lacji: 

" ... Zam05'Owa DO - pisa,a tn
terpelanci - zaostrzony reiu
lamin nie stosowany dotąd na
wet wobec de:tel"ter6w. 

... d<l ludzi zajmujących wy
lokle stanowIska w spOłeczeń
stwie polskim zar6wno żandar
mi jak i oficerowie OdZYW.llI Sl~ 
z reguły przez "ty" t obrzucali 
Ich najordynarniejszyml wy
zwiskami I używali do n~jbar
dzle) cl~żkich I ordynarnych 
robot. Premier rządu polskiego, 
Wincenty Witos, długoletni po
seł. obrońca legionistów. ppłk. 
W.P. w rezerwie dr Liebermen, 
profesor Pragler I inni używa
ni bya do czyszczenia szma~ą. 
albo kr6tką miotełką, a więc 
prawie f:0łyml rękami, ust~p6w, 
do mycIa podłóg I korytarzy 
pod nadzorem żOlnierzy, dO tego 

• • • 
Proces więźniów brzeskich 

rozpoczął się 26. X. 1931 r. i 
trwał do 13. 1. 1932 r., kiedy 
to ogłoszony został wyrok ska 
zujący. 

Kostek-Blernackl otrzymał 
order. Prokurator - awan~. 

Co tylko w Polsce bylo czy
'Stego I szlachetnego - pro te-

Twierdza brzeska Foto - AH. 

stopnIa. te n1eprzyzwye-z.ajen' 
do tych robót omdlewali wprost 
ze znużenia, Dr Lieberman przy 
tego rodzaju pracy dostat silne
go ataku sercowego i dopiero 
przy pomocy swego wspóltow;;
rzysza niedolI Witosa wstal z 
powrotem odprowadzony do ce
IL-
_ Najstraszniejszym jednak 

ze wszystkiego było wyrafi
nowane znęcanie się fizyczne 
i moralne nad aresztowanymI. 

W nocy z 9 na 10 paździer
nika 1930 r. klucznik wypro
wadził Karola Popiela przez 
oświetlony korytarz do -kance
lariii, za którą znajdowała się 
ciemna, pusta sala. W drzwiach 
stał kapitan. Gdy Popiel na roz 
LU kapitana wszedł na próg 

stowało. Protestowali profeso
rowie Uniwersytetu Jagielloń 
skiego. Głos podniosła Maria 
Dąbrowska, Andrzej strug, 
Antoni Słonimski. Ba, sam 
prezydent Mościcki zanotował 
w swoim notesie ,,muszę si~ 
przyznać, że sam pozostałem 
pod nieprzyjemnym wraże
niem ..... 
Brześć był akompaniamen

tem towarzyszącym krwawym 
i brudnym wyborom, jakle 
odbyły się w listopadzie 193tJ 
roku. I był jednym z etapów 
faszyzacji Polski i doprowa
dzenia jej do klęski w 1939 
roku. 

R. roRYS 

~:I~toŻ~~~a:ofmowo:. Usłysza~Ia. 
- 'Tu jest J>,ięlrnle _. mówił X .. 

roI SwierczewS\;i - ale Wisła Je
piękn iejs,,",. J a~ ty uw~ż.aszJ -
wziął mn~ >:a .wiadka. 

'-' On będz1e po twojej stl"()n!e, 
generale. On też jest znad Wisły. 
Ale poczeltaJ, uwolnimy Hmpan~ 
wówczas przyjedziesz do n.a5, ge
nerale. i zobaczysz, jak piękna 
b~dzie wolna Hiszpania. 

- Ty ta kże. towa rzyszko DolI)
res - odrzekl WBlter - przyje
dziesz do Pojsld ... 
Min~ło dZi eSi ę ć lat. słowa Wa1~ 

tera się zl;; ciły. Dolores lbarrurl. 
sekretarz generalny KomunistycZ
nej Partii HISzpanii. byla ndS?yM 
gościem w wolnej Polsce. Walter. 
już nie było ... 

Opowladala nam o Hlszpa.nU, • 
swoim synu Rubanie. który po
legł w obronie Stalln"radu. Lat. 
l ciężkie p rzeżycia nIe umnieJszY'" 
ły jej żarliwoścl. Jest zawsze tą 
samą Pa~sionarill - otPłornienn.ą". 

(Ze wspomnlen uczestn\k.a 
wojny domowej w HlszpanU 
- Aleksandra Bekiera) 

<> Je_efi ci ktoś daje Tadę. 
zapytaj czy nie ma włas
nych kcrzyści na widoku.. 

O Potęga miłości TOZ'l.Dią~ 
nawet worek sknery. 

O. Kto kradnie nooje; S43łed 
ce perły, może ;e fWm tyZ 
ko to nocy. 

<:f BTzydota. jest ft(1,1epa~ 
stTa.żn~l(.iem niewiasty.. 

O. Dużo jest takich, któnrt 
mają polot. ale brak '
skTzydeł. 

O Są matżeńrl1.oc rozchodzq 
ce s-i.ę z pręd/cOOciq hotat
ła. 

<> PTaune każd'f! m4 kmcc 
o'bcvch ;ęzyk6to... Obm4-
wiającvch.. 

<> Milość przychodzi l od-; 
chodzi. Kobiety zostają. 

<> I zgryźliwi mają czę. 
.ztuczne uczęki. 

WybTałJJi. 

••••• 0. ................................................................................................................... ... 

wtel!a M dziś twIerdzi. te t~ 11:0-
bietę ,przeŚ>l3dował pech. Niektórzy 
ua8adn!ają to dziWnym ~blegltru 
okolicznoścI. Pewna grupa luruJ Wy. 
-.rwa wnłoski, że traged1a, Jaka ro
.egrała oię później ma okr~!on~ 
pn:yc~ynę. Bowiem wokół kobIety 
w.Uesl<lno mur obojętnoscl, .. tworzo. 
no atmosferę nleufn"kl. pOdejrzeń 
wywolaną I prowadzoną ze strollY 
klerownlk6w Instytucji, w której 
pra<:1lwala I środowiska. Nadnż.-wa
J"" uprawnieni.. łamiąc przeilisy, 
beiEłta rn le deptali godność cz/owip.
ka, w kt6rego obronie powInni sh
~t. Sił I tacy, cbo~ nlellc"nl. kt6-

l'ZY dapatruJlłcy Iłłę w t,om "pale. 
bożl!C'O", Jako, te - leh zdaniem -
wszystko co !Złe I co bliźnIch na
wlc-dz. Jest konn·kweneJą takle!:o. 
a nie inne,:o .arz~ Opatr.r.nM· 
eJ_ 
P~awmy jednał< na boku ewell

tualne 5pekulacJe I domY1lły ludzkie. 
Zajmijmy się rae'Zcj faktami, kt6re 
miały mIejsce .... połIli3kIm Sęclz.l
nowle. 

Mlasteez'kll s dwoma tysiącami 
mie.,..ka~ów, Jakim widnie jen Sę
d!obz6w WY,lf-ląda niby pludo ter
mlt6w. RIojno tam I !:wamo o każdej 
porze cf,nla. Ka:bdeso znają na wylot. 
P ""rt a pantoflowa rozbudo .... _a do 
ostatec:mych lTan1e. K.Icbnien n.a 
jednym końcu miaMli - "na zdro
WIIe" odpowIeM. cI lIa d·ruglm I za· 
ras wnlo~kuj~ że to ktM obcy. 130 
w S,!,d""zO'Wie ludzie Inaczej klehllja. 
A Jeśli Obcy dalejże ja,qotu k';o 
zacz I po co przyjechał. 

Czasami trafiaj ą się tu sMllacje 
dut~1II0 kaUbru. Ot. choela.tby ta, 
kt6ra wydarzyła sle w goddnach 
rannych w dniu 7 listopad" br. Na 
touch, w pobII,"" ,taejl kolejowej 
znale_lono nnasakr"wane zwł"kl ko
biety. Milicja bez trudu ustaliIII toto 
Sa.Mośl: denatkI. Bylll nią Janina 
Szcl!Otka, mi"."kankll Sędziszowa, 
prll~ea miej~e<lwe, sp6łd"lelnl 
dnewnej .. ~tolarz". Koła pośpiesz· 
nego POelWu ro-zerwaly jll na ałl"llę
py. 

Pnybyll IIIl mlejsee Wypadkn ml
IIda·nel z niedowierzaniem kr~clll 
!'iłow"m1. NIe mogli "rO<l:umle~ inten
cJI w pełni 511 !robiety, kt6ra ni stąd 
ni zową.d rzuea 8ft: pod poclU, ma
jąc przecież na liWzymanla troje 
d,I.,.,!. Dwl~ cól'kl I eyola, kt6re Iro
ch.ła nad żyocie. 
MiŃclna do!ilOWftle ł~ a1ę .... 

~ada"h od wy.uwa.nla rótnycb hl
potf!o:&. SamoobÓIIŃIWo ocy aerdemwo' 

WYlPlId~ ~a.dk&WV czy z gÓry 
za.pl:l;nowany1 Lu4zle lI(łowlll Alę nad 
rozwlą.zanle-m tej .nIee<>dzie.n.neJ ta
Jemnk:zej zB«ądkł. 

8K.RYTOBOICZZ S'l'RZAI.."ł' 

Są taey, któ!"ZY .... Ierzą .... csamep 
kota I feralną tnyna~tkę. Ze przy
noszą nleszc .. ęścl&, atajll iJę przy
czyną tragedII. Janina Suzotk4 
mleszka/.. w Pneworsku w domu 
M:naC1lOllym nwnerem 13. Bylo t.o 
dość daWIDo. W Im'aju dopiero c. 
ugruntowywała elę wład.a ludow .. 
W budynkU W}"IIlajmowBA)'1ll prz" 
Jllnmę mieszkał ·równlei: pierwszy 
burmlstn oswobodzonego IIlI&M~ka 
tow. Stanisław Mich all1l:. Działacz 
.partyjny. aktywny członek PPR. J~
nina cl1()SlIa WÓW"ZlUI nazwisko szes,.
cleł. Tak nazywal sIę Jej m"ż. 
Wlaśnie w tym czasie notuje ttę 

wzmożoną ak tyw'lla5 Ć reakcyj.nego 
podziemia, kt6remn ko§cią w gard.le 
stoją przemiany. jakle dokouują Ilę 
w J><)ł$ce. Zaus'ZDlcy trw. rządu -lon
dyńskl"11;o, r .. preozentand InterC\'l6w 
wrogich nam sil, zwodennicy daw. 
nycb hrabiów I pUłkowników ",ydają 
b,,·zpardon.,wą walkę władzy ludo
weJ, dokonując samosądów na dzia
łaczach partyjnYCh I bnbronueJ lud
noscI. Uzbr-oJonł! watahy bandzioró .... 
włÓC'Lą ~Ię r6wnleż po pow. prze
w"rsklm wybl&rająe cert. to n_e 
Ofiary mordu. Wyb6r /pada m. lu. na 
przeworskl~o bunnlstrza. Kllkn ro
Słych bandytów otrzymał. ncug6-
lowe InstrukcJe I p"""'ł-o na akcję II, 

pistOletami ma.tzyn<lwyml, akryłymł 
pod szerokimi bl"",ami. 

PnywÓ<lca planowanl!f:'o naopad-u 
wiedział z g6ry. gdzie mieszka tow. 
MichaJik I jak będzie dzisiaj ubrany. 
Clebac"em ot.oezouo cały d-otJl. Jed
na.kowoż IHu'mlstrz nie wychodzi!. 
Słońce Jot dawno zaszło I m,ia&to 

spown mrok. Na«1el W bramIe domu 
pojawił się mężczyzna. Jeden z ba,n' 
dyt6w wyga.rnął do ruego ~erię. Dru
gi poprawił... Męże'Zy=a upadł na 
bruk. Zamachowcy rozpierzchli Ilę 
w oka.m!:J1lenlu. Burmistrz przewor
akl miał Jednak szczęście. Skryt.o
bóJcze lInJ,le ominęly 1:0. Bandyci 
prze1l pomyłkę za.atnelil1 męża la
runy. 

Sprawiono mu' uroC2ysty pogrzeb, 
łonie d>ołOIlO kondolencje, udzielono 
Jej pOlll<ley materi.w.nej. Kobieta je.t 
lIałamana. Ze łzami .... oczach obser. 
wuje trzyletnią córeczkę Barba'fę, 
któn 'a'k ~yby nic się nie stało 
biega po pokoju z ulllbioną lalą. 
NawK nie wie. że .traciła ojca. 

W IdIka lał 'Później wychodzi pow
t6młe za maż ;mtlenlając nazwl.ko 
na sullotk •• Męża ma d"brego. czu
łego I troskliwego. Wkrótce na !'Wiat 
przyehod'Ll syn. Wlaśnie wtedy mę
ża pn:enon:ą służbowo do Sędziozl)' 
waJ gdzie otrzym uje pracę w biur.zl: 
plantacyjnym cukrowni przewor
.. ki.j. 

Janina 'I ochotą wyJHdża z prze
wonl<a. Każdy d<lm, mu,r I za ulek w 
tym DJleścle przypominają jej o roz
grywają.eei sIę tu tra.gedll. Zbyt sll· 
ne prużycie, jak na je,! nerwy. 

W S~wie wynajmują pokó.l z 
kuehnlą. lakoś dają sobie radę. Mąż 
aprÓCG pracy zawodowej dużo udzie-
la uę II,poleeznle. Jest aktywnym 
ozłonll:lem miejscowej erga.nizacjl 
pańyjllej • .lanina C" miesiąc !,dkła-
4a trochę phmlędzy. Marzy '" wła.
<Dym domku I zapewnIeniu dzieciom 
wykmałewa. Rodzina w tym cr~ .. le 
!powlekau nę I) córkę. 
Powiadają, że wypadkI chodzą ~o 

lud"lach. Los byw~ niejednokrotnIe 
okrułny. W 1956 roku umiera mąz. 
Mimo trosk.ltweJ ople-Ict lekarskie). 
3tarań tony I dzieci ... Z tej chorobY 
nlldke Wychodzi iiI; zdrowym.. Miał 
raka Młądka.. 

Z8IPewnlenle dzledom minimum 
egzystencji spoczywa teraz wyłącz
nie na barkach Janiny. Szuka pracy. 
cBezskute-cznie. Tyłk" od cz.su do 
czasu wpadnie jej parę groszy_ Je-!lt 
gprzątaczką, potem pierze ludziom 
bieli2mę, pomaga w polu. Oszczęd
noścI topnieją z każdym dniem, Jak 
bańka mydlana pryska.l" manenl ... 
domku, kształceniu dzieci. Wres'lcłe 
po długotrWałych wycieraniaCh pro· 
gów miejSCOWYCh biur I ,-"rzędÓw d!&
·staje alę w dI'O<be łaski do piekarni 
Gs, 

ZŁODZIEJKAl 

Z nowej posady, którą objęa 
.przed kiJku dnlaml nie Je .. t s'peejal
Olie zadowołona. Nie chodzI bynaj
IDnlej o za."błd. W zasadzie zarabIa 
bowiem d"Ść dobrze. Przyczyny nie
l.adow1J'le-l'1ia są inne. Niektórzy s 
chłebodawców narniawłają ją do kTa
dzieży. .Ja,nina oponu.1e. Janina nie 
tak łatw" ulega wyma~anjom klikI. 
Chce bve ~zczf'rą l nie plamiĆ rąk 
machlojl<ami. ZwlPrzchnlcy 01\ jed
nak cora~ bardz:pj n ata rcz.ywi. Bez: .. 
ceremonialnie propo:i1ują szach·raj .. 
stwa z mąką, wypisywanie fikcyj-
nycb kwlt6w na pieczywo I w,pól
nv nodzlał g<ltówkl. Przeliczyli się. 
K'obiela jHt jednak '.tauowC'Za. PO
plrc:rnlcy docbodzą wi~ do wn\<ll
ku, te należy się .lej pozbyć. \'list&
rla działalności ,Itw zna wiele me
tod wykańczania nlewygldnYCb l1t
dz!. 

W płekarnl zarząd'lono naęle re
manent. Pon?t br •. kow .. lo towaru na 
sumę kilku.~t zlotycll. Spryclan:e' 
z~cłerają ręce. Przvlepiono j~j .ty
kl~tke Złodziejki, choć ni. wzięła 
ani grosza.. a form~ przpprowadzn
n('.I!o reman€'ntu budziła wieJe 'la· 
strzeżeń. Rooz.glo<;ZQl1o o tym P" ca
łym młeścle. Żeby był więkSZY .rek' 
I .. !rutek pr"wadzoneJ ro.zr6by. R6w-
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Uśmiechy przemyskie 
CZT/ można się zakochać w mieście od pierwszego wejrze

ttta? Wrażenie, jakie wywarł na mnie PrzemyśL, kiedy go 
~ raii! ~erwszy ujr~a~em przed paroma Laty, było czymś 
wlęce? 7UZ sympattq. Rychło się przekonałem, że zadurzy
łem Stę w nIm po same u szy, że chcialbym przebywać w tym 
mieście jak na. jczp,ściej, przemierzać jego kręte uliczki, pa
trzeć bez konca z gory zamkowej na niebieskq wstęgę Sanu, 
przepoławiającą Pr;:emvś l, sluchać śpiewnego akcentu prze
kom.arzających się sąs iadek, które odpoczywają na ławeczce \ 
w ctenlu uroczego parku. 

Odnowione ostatnio w śródmieściu kamieniczki prezentują 
.woje renesansowe piękno, jakby chciały powiedzieć wszy
.tkim sceptykom, że Przemyśl wcaLe nie jest miastem ska
z.anllm na stagnację. Tu i ówdzie straszq jeszcze kikuty wy
palonych w czasie wojny domów, rozsypujqce się od starości 
kamieniczki. ale przecież w ostatnich tatach proces zabliź
niania zniszczeń wojennych i działania zębu czasu ruszył 
krokiem mara.tończyka. Wyrosło szereg nowych blok6w, 'HI 

dobre rozsi.a.dlo się na pokaźnej przllzbie na Zasaniu cale 
osiedLe domków jednorodz innych. 

Stawem Przemyśl z kaźdym dniem ,taje się jeszcze pięk
.iejsZJI. 

• • • 
WsU;pltem do ,,'clepu kupić s~Uk, 1<tkiego .... te :majdzien 

to Rzeszowie. Zaplaci!.em, wziąłem resztę t wyszedłem. Usze
dlem ze dwadzieścia kroków, kiedy mnie dopędziła zdllsza
tI.a ekspedientka. 

- Pa.n tD1/baczll. po$piesznie tłumaczyła - tłle polł.czvlam 
panu o 20 zl za duto. Oto reszta. Bard2lO przepraszam. na
prawdę bardzo przepraszam. 

Zanim się obejrzalem dziewczę, jak ,zybko się pojawiło 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Wypadek bez p~edensu! . Pols'lde 
krótko i średniometrażowe filmy 
od wielu już lat zys,k,ują najwyi..sze 
ooznaezenilll na festiwaJach zagra
ni<:znych, otrzym.ują dosl!:on.ałe re-o 
cenzje, p<rZ)'lnoszą naan wiele cen
nY'Oh dewiz na mię<lzynarodowym 
rynJw filmov,ry.m, a nijak nie mogą 
zn.aleźć srerokiego uznania u pol
akiej pwbliczności. Nie :znaczy to 
wca:l.e, by polaki widz nie dostrze
lal nle2J26)T:reczalnYCh wartoLŚc'i tych 
flihm6w. Chod·7.i o :wpełnie co inne
go. Krótki i średni metrai trakto
wany jest u nas - jak to się mówi 
- po rna-coszeqn.u_ Na naszy-ch ekra
naoh wszechwładnie ,panuje ob!'arz' 
fabulamy, pozostaw\'ają.c w denIu 
film. oświatowy, .msb.U){t.ażowy_ 

paraty projekcyjne. CRFO posiada 
również Ekipy obj.azdowe, które 
wyświetlają filmy na zamówieniE'. 

Filmoteka CRFO liczy ponad 
1500 tytułów. Pe>równać ją można 
do d<>s!k.onale'WYlposażonej bibliote
ki żywych obr.a2.ów. ObrazóW', kió-' 
rych odIdziaływanle na widza ~t 
ogromne, be!l: porównania wi~sz.e 
od niejednej ks.iąrhki, od niejednego 
wykładu czy odczytu. Film oświa
towy jest 'do!Ilronałą pomocą s7;kol
ną, instruktai filmowy popuJaryru
je wśród załóg pracowniczych n-aj
nowocześniejsze7ldoby>CZe tecbnilki, 
za.ch~a do W1pI'OWadlZanla nowych 
metod .pracy, zapozna~ ' z . mbytka
mi. utrwala niepowtarzalne wzory 

, ~y, 5ICe~ej :r.nakom1tych ,arly-

projekio~ów - to co wobec te.go 
mówić o takich powiatach, jak U
strzykI. Lesko, Kolbuszowa i in., w 
których za re j.estrow ano jeden lub 
dwa aparaty? Czy nie warto się \,U
taj zastanowić, aby w ramach tzw. 
akCji .. Miliony", nie wykorzystane 
apa,r'aty ż RzeszOwa i innych miast 
przekazać tym właśnie powiatom? 
Może tam bę<Ią wreszcie przyda'tne 
i &pełnaą ~ właściwe przeznacze
nie?! Widzę tutaj duże pole do d.zia 
l.a,nia dla, narzekającej na brak pra 
ey, .w.ojewóclzkiej Komisji Koordy
D8cy,jn~ do spraw kultury. 

Lnnym nien.orma1nym objawem 
jest ,..zapom.i.n/ł-nie" o filmach OŚW1a' 
towye:h za cen ę filmów faJbul.u-:. 
llych. Np. do niedawna jeszc7J8 Do
brzechCYWskie Za!kłady Ceraroiiki 

• • • Budowlanej, posia<da-jąoewłasny a
pant proj~ny, wyświetlały wy 

ł4k szybko znikło. 

Widzi pdn tę damę łdqcą % brunetem~ Ładna, praWda? Do łącznie filmy ośw\art;owe. Jednak z 
IttecLawna Przemyśl "nateźał" do nie; i do je; męża. Bawili ełYwl1ll otrzymania zezwolenia na 
się nawet często 11) Krynicy i Zakopanem. Pracowal na kie- wyświe>tla<nle filmów fahul.arnycbr-
rO'Um.i.<:zym stanowisku w jednym z państwowycl\ przedstl;- o filmadl ~toWy>ch, PQpUlaxn<>-
btorstw. Kiedy do ich domu nad ranem przyszła milicja _ !1a'Ulkowy.eh 1 in. za;pom.niano tlIt;aj 
nie znalazła ... wiel.e dowodów rzeczowych. Dopiero w śLedz- . zupełnie. 
twie wyszło, że samozwańczy inżynier (nie mlał tytułu, tI Osobny 1"Ozd"zl:ał bo stosowanie fil 
uzywal. go) przywla.szczyl robie wraz ze $pÓłką okolo 800 tll- mu ośWia~ w szkołach. Pięk--
Stęcy zlotych. Siedzi już ponad pól roku i chllba ?lU! tD"j- nym ~em właściwego wiązania 
dzie szybko. bo ostatnio karzą surowo za kradzIde mie'l!.itl na.u!ki z filmem oowiatowym, popu-
spolecznego. Dobrze mu tak. Psiakrew, tu człotDte,'c uczcl- larno ~ naulrowym, geograficmym 
wy i cię żko pracuje, a tu takt owalei nas okrada _ staru- !!t.P. ;est Te~hniikum. Mleczarskie w 
lzek odsapnął ciężko , strzepnął py! z kolejarskiego unifor- Rzeszowie . . Na sz.czeg6Lną pochwałę 
mu i zakończ-,;l rozmowę ze mnq. bo mu się bardzo rpie- zasługuje tutaj łni. Jan Rajca., któ-
.zylo do pracll 114 nocnq zmianę. ry jest ~eku:rso:rean wprowa,dzania 

X MU'ZY do saJ.1 w~adowej Lek-
• • • ej~ szkolne urozmaica tutaj odIpo-

Siedzialo ich pięć, . Jedna t<1dniejsU1 od drugiej. _ Mołe w!ednlć dobrany tematycz.nie film 
tiwudziestoLatlci. Siedziały milcząco z oczlIma utkwionymi. oSwiatowy. 
w przewalający się Hum spacerowiczów, Od czasu do czasu W spisie f"JJbn6w instrUlktażowych 
podchod.ztH do nich jacyś młodzieńcy i wtedy witały ich at- znajdujących się w CRFO w Rze-
bo wybuchem chimerycznego śmiechu, albo mUczeniem. t!wwie, natT'a.fiłem na całą lita!J1.l~ 
Młodzieńcy nie zatrzymvwaH się długo, odchodzili bez po_o filmów o buoownictwie, (rup . " Bu-
że~nia. Jakiś podpity BtarsZT/ pa.n próbował nawiązać z ni- oowni.ctwo w8!Pienno-iużlowe". "I-
m:' konwersacJę, a!.e of1l!cnęły go tak srogo, te czmychnqł jak zolacje aikiustyczne", .. Moohani:czne 
fI.?eP1Jszny. tynkowanie", "O!'gamzacja robót 
~iedzia!em ntedal'eko nich, przeprosiłem je, by odpowie- lIa zdjęciu:Scen4 ,filmu o 'tem4'l1/Ct 'lpOłk~ pt. ,.Niewidzfatna murowych", itp. iM). Czy aby filmy 

dzwły tyt·ko na jedno pytanie: okupujq ławkę od godziny ręk.u" . te nie zainteresUją rze szowskLch ba 
i mimo woli. obserwuję je. Nie widziałem, żeby między sobą. Jest to d-ownlez)"C'h? Myślę że ia'h:. Tym 
przeprOttJadzały jakie~ rozmowy _ co mi się wydaje... b ' nj.ewą~pliwie Zły. nienorrnal stów teatl"alnych i estradowych .. _ ' bardzi~j, że przedsięb iorstwa budo 
spr~cme z charakterem kobiet. CZlI zawsze tale spędzajq ny o JilW , ktoremu wresz.cie nale- Słowem - uczy i wychowuje, ' po- wlane posiadają włalSne alparaty 
tD$pólne spac~ ży położyć ikres. Pierw.szym kro- maga w nauce i wrpiywa na po!ilJe- iprojela:yjl1e, a wy'kan.awstwo .robót .• 
Spojrzały na mnie. 1ckbvm rpadl z Księżyca. O c%tlm m,a- :ldem zmierzającym do tego celu jest rzenie horyzontów myślowych. weią,ż jeszeze pozostawia wiele do 

~ rozmawia.ć? Ptotk()1D(1ć? Nie ich domena. To zajęcie skLe- trwający właśnie pr~ląd filmów Zdawołoby aię - z tak doskona.,. żye:2ll!ltia. Należy chyba sięgnąć po 
pikarek ł gospody4 domowtIch _ zawyrOkowały. Chciałll- oświatoWYCh zOl'ganizowany przez łego środka oddziałyWania jakim te dobre sfllmowane przykłady 
by ~wiać o szt1JCe, literaturze _ ja.1e przystało na.~ ItO- Centralę Rozpowszechniania Filmów jest fihn, bęclziemy korzystali W~ey. 
woczesne kobiety. A!e z k'm t. rozmawi.a.ć? Chłopców tD mte- Oświatowych, Centralę Wynajmu pełni. Niestety. Tak nie jest. M6- Warlo ~e pomyśleć pow>a:Ż 
~ cora.z mniej, uci.ekaiq, na Sląsk, do hut ł kopalń, a ci. co Filmów i Wojewód.z1ki Zarząd Kin. wią o tym fakty. !Ile o Ul'!\.1.Charnianiu stałych 'kin o-
&Ostają to mami1ts1ln/ci i niezguły. Oczywiście zasadniczy ciężar tej W 9amym tylik.o .powiecie r?:eMJOW świato'Wyeh . Pierwszy krok w tym 

Próbow/Uem protestot.OOć, ale jedna z ?lich, urocza blon- mocji s;poczywa na berkach Centra- $kim zarejestrowano około 80 apa- k ierunJru już zrdbiono. Przed dwO'-
dynka spojrzała 1\4 mfJlie tak surowym okiem, że na mil- li Rozpowszechniania Filmów Oświa rat6w proj~yjnych wąs<kiej ta&- lrul mi~iącanrl U'l"'UchC1.01i-ono stałe 
ezq.co wysłuchałem do końca wszystkich dziewczęcych ro- tow ych , z kt6rej działalnością pra-my, przystosowanych do wyświetla kinO <>światowe w PDK w Jaśle. 
1e1i. o "intelelotualnvm" ktim4c:ie. Że nu wiedzą, co napisal gniemy zapoznać naszych czytelni~ nia fi:lmów ośWiatowych. Sa. to pro- p~tkowo na s~nse tego 'klna 
C4Ui.1DeU, CamU8 czy Sanre? k6w. otóż; istni€!11ie Przedsiębie>r- }ektory zaJlrupione przez za<kła<l.7 przyehodzilo po 6-10 osób. Dzi·ś na 

_ A CZT/ tDsZT/sC1/ 1Died~ ci co pruMduiq UJ różnych Pi- &twa PaństW'Owego CRFO datuje pl'8cy, świet.li~ !zkoły i<llp. Nieste- zestawy filmów oświatowych i po-
..,.ucach1 _ zaperZT/ł4 rię ;ed1\4. się od 1957 rok,u, joaIko ploac6wki ty w co naPnniej 60 proc. wypadków pularnOoo4'l&ukowyeh pr-zycllodzi' po 

• • • W)"<)d4-ębnionej z CWF i OZK. Za- skończyło sią tylko na zakup ie- 80! wi.~j os6b. ~wiadczy to naj-
ÓII,niem plae6wJti jesi l'02lpDwszech- n.lu .projektora i nie myśli się z nie- dobltnle-jo celowości ismienia tej 

PrzytOCZ01le eplrodll ,q plOMm obserwae.fł ł ttCZ~ictw& nianie filmów oświatowych. in- go korzystat. pla~i.. Po Jaśle kolej 00 R;re-
to życiu Przemllś/.a przez jedno popołudnie. Każdy dzień struktażowych, popularno - nauko- Z d.rugie.i strony można tuta.j 5ZÓW I mr!o!! miejscowolkI. Czek a-
przynosi tD mieście wiele zdarzeń.. Na. pewno nie tlllko ta.- wych itp. n'ie ty~lro w przybytkach mówić o niepropor<:jonalnym nasy- my! Aby ('Jbe.il"zet nasze doSkonałe 
k.ich. Tn(].rginesowllch, jak przytocZT/łem. Ale przecież rótD- X Muzy. alle również w s2lkołach, ceni'\l terenu woj . rZe52lOWS'kiego w filmy kr6tkornelT11-żowe nie musi-
ft.ie~ takie drobne zdarze-ni<1 stan0wi4 o obLiczu .tycia w mi.e- świetlIcaoh. klubach, zakładach pra- lIIPBraty projekeyj.ne. Jeżeli tylko my \:n'Zedeż wyjeżdż'lt za .e:ran i~. 
Ide. ST. GALO$ ey l io.., które posiadają własne Ił- ;eden po'W'łat rzeIIIZOW'9ki pod.da BO JnUa.n wO'!nl31i 
............................................................................................................................ 
noesełnlł! otrzymała _<>łJlJł!n1e I 
pracy. Kobieta pros.Ua I t~sylL 
Mówlla, że manko nie wyu~ I Jej 
winy. Opowiadała o I!I'lo&łKIIŻU I na
eonce ua nia. Z kolei zaproponowa
ła are&,u>lowa·rue brakuJ,\cej kwoty. 
Prndstawia.la, że J"st w kryty~ych 
WlLrunk .. ch mllterta.lnycb, ~" dzieci 
rue mają co jeść. Na próżno. Janl' 
na mn.slala • ple.karnl odejść. Wlaś
aie d1ateg(), że ~bclala być uczciwą. 

Po kilka miesiącach wl,hlmy Ją nil 
lI08.d2lle w wytw6rnl wód «azowycb 
.. Ropcsycach. Myje nUEld, obalu
ruJe aparaturę, .prowadzl skromn. 
klsl~gowośt. Do pracy dojeźdł.a co
dslennie autobusem P&S. Po roku 
....."lduje IIIl bramę. Rzt>komo dIate
aG, te 5lę d., pracy nie nAdaJe. Opl' 
II~ .prt elożotlV{'b br~ml: .. Ma trud
ności z prowa<l .. eaJ ... m rac h ankó ..... '. 
Za.nut o tyle bezpodotawoy, że Ja
lIil1a ukotcEyl. prud wojn" 'redni" 
aJrolę. 

Ja·nlna Jest Jednak typem kObiety, 
1rt6ra nie tak latw" ulega nlepowo· 
dzeulom. 'tycie naucz~'lo ją wiele. PD 
1I.ltuych staraniach zofltaje w,U",:· 
DI~a na H.' t p załogi spóJdzielnI 
drzewnej .. Stolarz'· w S~dzl .. owie. 
J~t J>racowni~ą flzyczlll\. J .. k na po' 
CZĄtek 1:"rahi. nietl •. Okolo 1.200 z/o· 

' łJ'eb miesięcznie. piu. dott~t"k 1'0 · 
dńnnY. Na)star..,ą c6rl<e w,"yla do 
,.koły polożnych w Pnemyślu, 

Stopniowo je' u.robld nunle}suJą 
stę. J&!llna wie, dlac""f:(I t.k Ri~ 
uleje. W pne-dsl.,blor.tw1e Iorak Ol" 
,;anlzacJ.j pracy, kwitnIe l<umoter· 
lItwo I I'()'!;rablactwo. Kto ch~e mlet 
'Ilłel!'ll\ robotę. mu,1 tyli ... d .. breJ 
!Komlły ... le 'I przelożonyml. ptne. 
Antoni Dep:l I ~Iówny k.lelrcn"y su· 
nislaw Grabicc' tOleruJ.l ten .t~n Jot 
od dawna. Lud·z;e na o/\,ól hoją sl~ 
OIIobO'W'O I p"blinl1i. "rrt)'k()w~~ 
kierownictwo JH'Zed8Ięb : orstwa. Tu 
'za krytykę m.()źna wylecieć r.a oru.i<. 

r lało się .. nI~e1d_ 111ml'" '" 
apółd7lle1n1 Dle ma rad,. układowej 
a.a..l tN: ol'laDlucJI parłnnej. P_ia· 
towa \n6taneJa partyJoa kUlulkrDtnle 
prbbowaJa .orga.n\2.0wat '- POP, 
.le ... nelk.le wyaUkl ezY1DDne .... tym 
kierunku s;pehly Jedna.k na lI~ym. 
Są wyraźne I srrnwn.lał. ąor,. ~e 
atrony kluOW'Jlletwa zakładu. Na 
og6ł .za ..... ze lepiej ~, tyje b ... ed· 
di)łlneJ kllntroli. 

JanIn. w WerflOlle IpOłenllytll, 
",Iunym I dl.deel om.atyla lIę na 
napiętno ..... nle nlewłaki~b ,toe1łn
ków PlLlWJących w przedelębloHtwle. 
ReakcJ. na krytykę byłll blyskawlCz
na. Zarabiała Jeszcze ,one!. Ka'uno 
Jej malow.t trumny, nosić sto/y, 
prz~rrwat ciężkie meble. Robiła te. 
Cli w wlęk.nośocl wyp.dkó.... robią 
It\~żczyźnt. Po ... led-zla.no otwarl:Je. 
ż .. by lepiej mllc"da, bo ... "r~lw. 
nym n",le ~.nl" us_lęt •• ,ned· 
liębk>l'1Itwa. 

!niwne to I sau'Zemnle'Z:\'o:rnm·la/e. 
W warunka-ch. kiedy puUa zWrAca 
szc",ególn:\ uwag e na rozw6j kryty' 
kI jako Jedneg() z glównycb oręzy 
uzdr''''iaula na~zego źycla, pe'WIIlI. 
g~u~a ludzi brut " ln!e zamyka ko· 
hleCI~ usta , 5'zyk.anuje za to, że Dd
waż)'.la się m6wić prawdę . Zamla.' 
pomoe biedne, wdowie podaĆ po· 
mocną dłoń, rzueają jei kl()dy pod 
n()gl. D~hl mbwi się, ż" takle. )le.tę· 
pow anIe w ~tO&onku dll JanlllY by· 
lo wynlktem pewnycb &ntaronI.zm6"" 
Istniejacreb po.mlęmy Jej metem a 
Gr.locem I Depll. Ludzi" nagabywalII 
(I to. p"' .... kllPYIUI Informacjami ra. 
cZ"J mll~lI. S"c7,eg6Iów nie p!ldaje 
Ile. Znała Je ckIklĄd.nle Janina , ale 
taj .. mnlcp, s.a.brał .. ze sob" do grobu. 
Rf>wn4)c%"śnle na .tej temat poJ" 

wity .I~ .... ml • .strczku rMne bzdurn" 
wp,."j... Sę~zl.szÓw znów &k"zaJ się 
tylkO SędZl&Zowem. gdzie orclyilaJ'n~ 
I bez!it08". vlotka ~ • _la 

n. d1llet aa nDWY t.,.r. O«ł_, h 
Janlaa ma Irochaoka.. Przypomni_no 
lobie, h z drugim mętem miala tJ')' 
ko ślu'b cywilny. Mieścin. dyn_la 
.enlacJa. Na rynku I w l.klepach, 
pod kosclolem I n. U.r';OWI6ku I u., 
do ust podawano lobie suze,!\,óly 
tych hIstorii. KlIbidę ~hrusooe 
mla.aem bezb<>żnicy. 

PerUd",a, wY'"sana s ~alc. plotka 
«Odna ty)kll M'odow161s k.oltuń.klch I 
rozrabla.ckich. Wy,;tar~y Jednak 
",aat male · mleJlcowoScl n. prowin· 
cJI, rdy Je o,amle pLotkarska 'D' 
rąesk., aby zl'łI'Zumleć, c., wted" 
Ja.nln.a pnetywala. Tym razem ner
wy nie wytrzymały. 1'0 było Jtri po
.nad Jej lU y, Szc=ta I szyka.nowan&, 
wytY'kana palcami I opluwan. popo· 
da w sta.a Ioomplet.neJ depresji p.,.
cbiuneJ. 

PANIE SEKRETARZU, POMOZCIE.~ 

Pląteg-o listopada br. w «od"lnull 
rannych Janina Szczotka Jedzie dll 
Ropc.yc. Przez kitka Jtod.zin wal~ .. 
się bez celu po rynkU, wrelZcie de· 
cyduje się ",ejSć d·o budynku Ii.P 
partii. Przyjmuje ją ..,kretarz po· 
wla.towej Instancji tow. Lud~lk 
Fietlro. Kobieh opowiada II ", .. olm 
dotychczasowym życiU, uykanach. 
Jaki. "potykają . 'ą ,w zakładzie I 
mlastt'C1Iku. POOaJe prayklll.dy, ope
ruje datami I J1eozba.m1. prOlI • po
moc. 

R.,pnyekl &P.... lII.adlle mil 
atmo81erę pa.nulll.CII w .~z1no_kleJ 
8jl6łda:lelnl. Wyblł!I'lI:aO .Ie I nmt· 
... J'I. aby zło przecll\t 11. mleJ.ca. 
·Przybycle Ja.niny 40lalo o)lJvy Co 
~Ia. 

- K()mlsJa przyJed1:le do l!Ięd'łlne
""a za dwa dni - orzeka sekretan. 
- C,"" ",rencie zrobić tam plInIl' 
detc. 

NiHtety. , listopad. &P otnym.,. 
~~----------------~~--------------------~~~--------------------~ 

te.\et~ W~ " łmleret Ja. 
niny. Nie 1I'?łrEyDlała ODa lIerwo_ 

• w.zyltklcll przejŚć. mimo te 11 Ie
kreta.na KP allala"ła moralD.e pllpar. 
cle I obletnłee enurtesae&,o saJeela 
aię Jej tiprawlI oraz atm4<lf.~ I sto
sankami w· apóltlZlł!lnl. 

Wedlu, rebej! MO I _a6 Awla1!· 
kbw trqec1la ultllPlła ... chwili kie
dy olaatna MlIżała 40 pracy. 
SrAa .... tow3,~twje k&1lJerk.l ledzl· 
MJOIwwkleJ &tacli kolejowej. '" pew
l1ym _eaei. odl.czył& Ilę ,...,
chockae na wnłllld au,... .Jakb~ ceł 
nukala pomlodsy nyn&ll1L 

Poci.. połcpl_y hamował 404~ 
dln!o.· MI.- n(nlr IlIe"&ęło .. _I~. 
Miasto tym H.S&m _Ięło W ebft)lI' 
Janillll.. kied,. Jot Iłyle .. p6ae. De. 
'IIiel'łl -~_ ... _atoao, te dsl.ła 
!Ie Jej łU'zywdll. DopU", teras wy. 
tleuno ~e dodab.!.. ce· 
chy charatrternuJace tę IMbie. 
t~. Mbwiollo e JeJ dobre-
ci, s!!e1lHo&cl, lDteUre:n.cj! I !Id-
Wadze. Przed.tellll mlKio miJcsaH luli 
pIGtk()wało, 

Proboncs sapow1edrlal, te !!.Ił! pój-
dzie w kOlIdukcie J>G.rzebeWym. 
&Ośc161 _brali la ud81alu k&tę~ ... 
rneb.nhl praypnuc •• lnycb lam01l6j
ców. Mluło pilno-le dy .. alo s.lI.a
eJII. Trzeba bylo ludlllOlll J&kM •• ,
kać ręb,.. Ch~b,. ,,.UE. .. kilka 
dni. 

GrabiN eCw\eda prob..... .. 
. ~Ieb.nil. Oe&bWcI. Jlft)'DaJ. II, .. 

te,o. O e."m je4Balr talii 1Il6włMte 
I Ju m6wie1le - ""'aBle ellylla 
hJemllle .. · 1ł' lr .... l'IIl b .... rasie C. 
tej ... nyela nt... _leIIII MaD e. 
Ciało deaUld M,r_anU" n.a 
emellłan. MI.Me pn,.eleblo. Bo lirO' 
ro kli", IPrewU Jej ellndelJóMl 
'Pornob, ~ clI,.a • lamob6J~le 
ale lila ........ l'1li& •• ~ ~ 
Iładek. 

Opft\c~ 0.-6 ... MO tngedlą Ja
!!.1ft y 82Ie'BotJd zajęła &141 rop-CZYCKa 
LICa Itoblet, ozYni • .: m. iti.. .taJanla 
e umlenczenle Jej dzle-cl w państwo
...,.m zakła.Mle opiekuńczym. lD·l~
mej Harty I U-I.t;ul~o MacieJa, Nle
zue+tsle 04 t~ organizacja kobieca 
_zęla na swoJ'I ręke d()cboi12en\e 
o4Jlośn.le warunków pracy Janiny 1 
.ytu.acJl . w .ędtlS'Zow~klej spółdzielni 

l!Itolan". Ze.buny DuterIal z poda
ilem taktó"" I świadkÓW poważnłe 
obell\ta pr_a D~ę I glówneg" 
btego .... eco Grabea. SporządzonO 
pr&~ly, które w od:olsach prz",la· 
Ile do &P PZPR w Ropclyeuh I WG
Je ... ód"'k1eco Zarl~O lAgi KOble' w 
lk_le . 

Ma.rCa I MltlC'leJ ,:u.ał~1 Jut ..,hro· 
!Ilenie .... Pafl~'OVyID D()mu Dzie<:ka 
.... PnemyUu. W tym mle~cl. uczy 
..It: aaJota.nza Ba·rbara , która VI 
<P~ rolrn kof.!ezy S'Zk<>łę . ple· 
.I~gnillnkl\. Kl"r<>WDlct'Wo szkoly 
,pnywalo Jej ob...,,,le oplue otype,,' 
-dl.um. Akurat wy.t.arcza na opłace' 
.ale Ittrzyma"la .... Internacie. Dziew
C1!YJlA rue ma JMnak ani grosza, {>O. 
tuelma J~t je.l również ciepła bie
lizna. I:aterweni o .... ale"" w tej sp ... • 
WIe ... prz .. myskim KP PZPR. S. 
krM&n tow. ·.,.kub wntner aatycb
mi.. porozuml.al się z refera.tem 
opleld ..,eleesaeJ M1lN l dziewczyna 
1Il. ~e dost.t troehę odzieży. 
~""Ie Z&~I. te &kontalt· 
taJe m, • 4J1r'MeJ~ nkoly, aby Bar
.,..,.. ełrzymywała wlnternaele wy
..,.,.-I .. _ darmo, a !ltypeadlum 
IMała do ..-Je' 4~JI ua drob
ae ~ o.Iec.I apMI(ały 11141 więc 
... PI'lelllyłhl • wt .. cl.... oplek". pomoc,. 

N. tym IIlstom ~Ia .JanIny 
8r('z~a kol\cay Ile.;. C~ytby1 Nte 
..11'1ę. czekam na wyniki komieJl, któ 

fa ..ul. W'Y1eehat 40 8ędzillzowa. 

Z. WIn 



Paweł Karl? gd,y , "lV)'Ip!'aoeujoe 300 dni, a kdbieta 250 otrzy
mUje 2 . ty.godnie urlopu płatnego. Starcy 0-

, . ~ 1:.rzyrrnują emerj'lN.rę i korzystają z działki 

U~ • • " ""11 Ó·Z pTZyzagrodowei_ Sredni zarobek kołchoźn1ka n r'1\Zenll Z- pI.r , , wynosi 0700 rubli plus 40-arowa dziarka przy-
fj zagroóowa. Wysoko się ceni ta-chow<:6w. Np. 

• , " starszy agronom tego kołchoz.u zarabia 1600 

ZWIe ą' zkn" rubli, a młodszy - 1200 rubli. pO . '. " " . KOłchoz "Bolszewik" w obwodzie mosklew 
skln'. posiada 1500 hoa gruntow. Znajduje się 

R d · ", ,' k-' e' '. tam.. 570 kr6w o prze-ciętnej mleczności 3800 a. Z l e c " lm ' kg, w chlewniach setki tu-czni>k6w, a w kur-
" " . nikach tysiące drobiu, Gospodarstwo kolcho-

II' 'krainie 
§zklanqclJ 
c a c e k 

, 
fluta. Szkla. Gospoda1'czego 

, zowe całkowicie zmechanizowane. W obo- w Krośnie Z1Ulna jest ze swo-
Był€'l1l uczestnik~ "wycieĆzki, która ,pod_ rach woda bieżąca, nawóz wywożony elek-

róż odbyw.ał-a pociągiem "Przytaźni ' polskQ- trycznymi wózkami, krowy dojone są mecha-
radzieckIej". W ciągu 10 dni zapóznawaliśrny nicznymi dojarkami. Wieś całkowicie przebu-
si~ z osiągnięciami roI.n;idWli · radzieQ\tiego, dowana w je<lno zwarte osied~e, Ka7.da ro-
zwiedziliśmy szereg '; kokhrrzó'w, . i sO?7Cho- dzina posi-ada dQm mieszkalny z kuchnią 
.,:/>w, uczestzUczyllśmy w kilku wykładach 1 trzema pokojami oraz zaJbudowania gospo
profesorów - specjalistów . rolnictwa mos- darcze, tL oborę z chlewnią i kurnikiem. 
ltiewskiej Akadeinii Rolnlezej; zwiedzIliśmy Mi~zy zagrodQm!, kt6re pobudowane są rzę 
wystawę rolniczą w KijO'W':l~. , Poza tym darni PT'2lebiegają uli~ oświetlone lampami ta, 
poznaliśmy Lwów, Kijów, ~oskw~ a w niej eleÓ<:trycznymL Większość kołchoźni'k6w po- Tajemnica tych powodzeń. 

:ch wyrobów w całym świecie. 
Wytwarzane przez niq najróż
norodniejsze kieliszki, lampki, 
dzbany oraz przedmioty deko
racyjne znajdujq chętnych na. 
bywców to wielu krajach świa 

- Kreml i dużo innych &łynnych :l,Bbytków siada a<para,ty telewizyjne. 
kultury.' Nie be<lę wyli~ał szczeg6łowo ~zystkkh leży w wysokiej ;a..~ości k1'03-

osiągnięć. Oto co r.16wiłi sami kołchoźnicy, nieńskich wyrobów i ich !łOWO 
Po powr6e:!oe do ~ WI~lu' znaj~ych Jak się za~ł organizować kołchoz żyliśmy czesności. Za.łoga huty bowiem 

za.pytl<]e: powiedz, jtiie wrazerua wywlOZ- w biedzie, mieszkaliśmy w domach przewa-
leś z te' ............ _....... ,.- ... '·ł-..l. itp Od stara się stale wytwarzać co-J ł-""il U'L.y, 'VV WluZut. "'" . 1'ówia- żnie jednoi:/JbowY'ch. nie było mowy o życiu 
ó.a!rn i OIpOWiadam szezeg6łO'W'O, l~ pisząe ku1tut'8Jlnym chłopa. Dz.f;ś wstała ta nasza raz to ciekawsze w formie i 
ograniczę s.i:-ę do n~ćtyoh ~ z ja- biedna zacofana wieś zamieniona w zamoż- kolorze szkło użytkowe i ar-
kimi zapoznałem się w Kraju Rad. Są to ~,kulturalną, z budynkami, .drog.ami zelek- tystyczne. Dość P1'zypomnieć 
sprawy doty~ 'WSi i'adz!ee<kiej, tyoci\!' jej ......,iko~-na i ~'-analizo"~na, Posiadamy wła k' k ilk - ,,--. ...y. ~a "''' ~ a O niebywałym su ces~e uzys a mres ancuw, org:amzacji pn.ey, zdobyczy sną pocztę, park, łaźnię, dom kultury, kino 
kultur.rul.no--socj.a1nyOh ~ ebło.. przedszkole i żłobek, s'lJkołę podstawową nym na światowej wystawie 
,pów. '. i śreodtnią, Dawniej ziemia rodzi1-lI 10-llq szklarskiej w Chicago, kiedll 

Na wstępie - o md%i~ ' :~~kich:: 'Bo z ha , zboo, dziś 24 q I 000 q ~ulwrydzy (zielo- to ręcznie wymodeZowanll 
;przede wszyst.1ctm oni wyW.arli na ':nas ' ol- nej 'masy). flakcm _ dzieto mtodego kroś 
'brzymie wrażenie. Cz:ł~e.k. radŻie'ekt to .n0- Na podstawie tego 00 wi'Ciziałem w Zwią- nień*iego h.'U.t~ikCł WokanCł uz 
wy .::złowiek:, u którego u3a2t.ałthwla.ła a~ od- zku Ra.dziec!kim, można wyciągnąć jeden za- -
Il'ęibna p.;ycililka niezna:na ,- .~~~twu o saICIniczy wniosek. W ZSRR następuje zacie-
ustroju k>apitalmy\:!znym. " ,Są ,nad:ZWyazaj ranie różnic w poziomie źycia, wobyczy soc-
!PTZYJacielscy, gOŚCinni i 1ud2ley ,w stosUnku cjalnyh i ~ulturalnych mi-ędzy wsią i mia-
do swoi~h WS.p6łtowarzyfiZy pracy i pf7jedsta- stem. Stało się to moilliwe dzięki temu, że 
wi:cieli Innych narodąw. ~uj~ . id! gł~ .chłopi rosyjscy zerwaii z inq)'lwidualną dra-
patr,lotY711l1 i um.iłowan~ . swójej Ojezyzrty, bną gQSpOdaI"ką. jednoczą-c się i orga'nizując 
swoJeJ kul~ naro:cIowej, z k1tó~ są wśzy- gospoda1"kę 'dużą. zespołową. W tych warun-
scy wsparuale za.ooznani Robotnik. w ta- kach mogli w peroi korzystać ze Zdobyczy 
·~yce, chłop w kołehożie, agroD.(Jl'Jl ezy_ do- nowoe-z:esnej techniki, która wyręcza ich 0(1 

Jark.a - nie ma tu r6żnicy. Na ~żdym, k~ clę2lkiej pra.cy i wi-e-logodzinne-go dnia pracy. 
ku, w WYlPOw~zi-ad1 1 ~ich 't"oz- Dlatego chłop kołchOZOWY może i korzy,sta 
l?0'W'3.~h bije od nich, poczucie dumy, tego, z urlopu jaik: robotnik w mieŚoCie, może p,ra-
ze są obyv.·atelami Kraju Rad. radóśc! .2. z 0- eować tylko killka godzin dziennie. jak f{)-

siąr;nięć ZSRR, wiary - w swoich przywód-- botnik w mieście może być ubezpieczony 
e6w, w partię, pod której kieTOWIlictwem na- i l-eczony na koszt państwa, może mieć za-
ród. !'a'dziecki wyniósł swój kraj , Ila wysokie bezpieczenie na starość, Kołehoźnica ma na 
wyzyny. ' miejsoo. żłobek, ,przedszkole, szkołę, piekar-

Ludzie radziec-c:r ~ z ~ 'alk: brat z bra nię· Korzysta z płatnego 4-miesięcznego urlo 
tern, są źyC"Zlllw! i dal~y od '~ostwa. Ich pu macierzyńskiego, Czy może choćby. nawę.; , 
mIłość do własnych trad,')"eji 1Ul1"OClow)'1ch do m.arzyt o tym chłop i cl1łQPk:a gospodarują-
Ojczym y jest r6~ wi~ j.aJk i ~e cy Indywi,dua!l.nie? 
jntern2cjon<ali2lm\1. ZlI!POznałem się jak w Związllm Radzieokim 

ehłop posługuje się wysokiej ja!kości techni-
Jak praoują i żyj~ ~opI ~c:h02l0Wi1 Się- '!tą. Wiuziałern traktory (nowy typ), które 

gmę <po pTzykłaJdy, bo one s~ na~iej wy- QT'Zą gle~ bez tra.ktorzysty. TraKtorzysta 
mowne, Kołchoz w 2oły6eu ' kOlo L~a po- siedzi w jednym punkcie i potrzebny jest 
sl.9Jda,2.000 ha ziemi, w t:}'m, ~j 160C ha. tylko do zawracania traktora. Jeden trakto-
HoduJe SIę tutaj 1.378 krów i je~ 1200 rzysta w tych war\lllU{ach może obsługiwać 
świó i wielką ilość drobiu; Ylielu kołchoźni- kilka ciągnik6w, Widzi'ałem komplet maszyn 
Imw i kołchoźnie zarabia ókoło 1000 t'u- do uprawy kukurydzy, a więc specjalne 
bU miesięcznie (!'1.lbe1 lltty 2 zł). Ponadto siewniki, odpowiednio wysokie tra'ktory 
pos'iadają działki przyzagrodowe. na kt6ryeh spul-cDniające glebę pod kukury.dzę, która 
chowają krowy, ś'Winie ' i d.-ób,' Kołchoz ~ jest już wysoka na metr i wię-cej, Kom/bajny 
powstał dopiero w 1950 r. i tzeez zrozumia~a do zbieranl~ masy na ki-szonkę i do zbierania 
że pod wąę-lę-dem rozwoju i ~-cesów ni~ ziarna. Przy takim kom-ple-<:ie ma'szyn wy-
OOTO\\'11uje koł-ehozom kijowskiego czy mo- starc7--8 j~óen człowiek do uprawy 60 ha ku- ALEKSANDER 
s);:iewskiego db'W'()du. · ' . 'kut'yd-zy. MACEDOŃSKI 

Korohoz "KomUllis1:" w obwodzie kijow- 'POSługując sle ta~ techniką moźn.a skr6- pewne~o ~~z~SA!;ed obll- I 

skim powstał w 1930 r. i gospodaruje na cić dzień pracy w rolnictwie. czem Aleksandra W-acedońskie 
1800 ha ziemI' Kierun-k u ..... awy 0""""'0 Ponadto kołchoźnik korzysta re zdoby.czy 

, ~. 't'" - w",", - go stawiono pojmanego korsa-
wo-warzywniczy i hodowlany. ' Kołchoz,c:m,-e nowoczes-nej wiedzy agronomicznej i zootech rza, który na widok oczekują-
obo~y l ic z ą 1200 sztuk bydła i 1100 sztuk nicznej. N,p. uczeni ra,dzieccy dali rolnidwu cyc h go tortur. zachowa! god-
trzoc v chlewnA 1' O""..<~ t""gA kołfth-J.n1' ~y tz,w. Jednonasieniow~ nasienia buraka cu-

-, '''',' ."uel. ~ v - Vl. '\, v ny podziwu spokÓj ducha, 
indywi d~alnie hodują krowy, Ś'Winie, drób. krowego, dzięIki czemu Hikwiduje się w dużej _ Jakim prawem _ zapy-
Dl.3. wyżywieni-a tak dużej ilości pogłowia mierze tak ,pracochłonne przerywanie bura- ta! go wielki zdobywca _ 0-

zasi8no tut.aj 600 ha·]ruktlrY(izy. Kołchoz jest ka, Wyhodowali oni 26 odmian mieszań,ców śmielasz się napadać na mo-
zrnechani?{}wany, posiad'! m, in, 6 kombaj- - hebry'Ciów klllkurydzy dostosowanych do rzach, rabować okręty l ło-
n6w, 16 samochodów, W tym 2 O!'Obowe. Wieś klimatu i rejonów tak:, że kukurydzę można Cizie? 
S'tanowią dwa nowe osiedla', ' w któryeh Są zasiewać nawet w rejonach ;północny.ch np. _ A ty _ rzekł pojmany _ 
2 szkoły podstatWC1We l l Ś'r'~,nia, dom 'ik:ultu- Leningradu. Na bazie zaś UiPT'awy ~Uikury'Cizy jakim prawem pustoSZYSZ ca-
xy, kino, żło~ l ·pn.ed~()le OMI.Z wła$'tly rozwiązano z,a,ga,dl!lienie hodowli. Rozwinięte łv świat? Dlatego, że przebie-
ma ły Szpit21. Trzeba zazna.czyć ; że hitl~ jest nasiennictwo. Kołchozy sieją k;walifiko- gam morze w samotnvm , ma-
znisz~zyli całkowicie ten kołchoz i żagrabili wane z~ przystosowane do rejonów kU- !ym statku, traktujesz mnie 
calv żywy inwentarz. matycznogl~bowy.ch. jak pirata, ciebie zaś, który 

W !kołchozie praouje ,,'i,2() os6lb kpłeho!nl!k:ów Kolektywlzacj.a i zwIązana z tym mechanl- czynisz to samo z olbrzymią 
- Chłopów i chtopek, katbdv j1!st utbezpieczo- 7,a,cja uprawy zi<eani I podowli plus korzys~- flotą, nazywają królem. 
ny tak jak To'cotni.k w mi<!Ścre. 'Gdy 'ktoś za- nie z nowoczesnej wiedzy o ziemi, jej upra- Historycy powiadają, że ta 
choruje i niezdolny ~ do praey, otrzymi\lje wie i nawoż.eniłu wyrwało chłop6w radzie-<:- wyniosła i pełna odwagi od-
75 proc. zarobku, jak~ W)'IPl"aeoW'&ł w miesią- kieh z tra-d.Y\:!yin~o nędznego bytowania l powiedź, uratowała źycie jeń-
cu przed chqroba, Kol:rim otrzymuje ,płatny wlejskl,ego. Z chłopa mcofanego Mmienił się cowi, którego król kazał naty-
4-miesięczny urlC'lp macierzyński. Mężczyzna, on na kultura1nego obywatela. chmiast zwolnić . .. ~ .......... ~ .................................... . 

Kolejna ' ,;rakieta 
~ ~ "l i . 

d II 
pogo y mknie w przestworza 

Ogółem, w e1:a!lfe trwania M1~ 1.1~' km: Tak d .. leko w «ł~b 
dZY:1arodowego Rolru GeoflZ,!'Z- K.Osmosu sięga ocean powietrzny, 
n"go, nauko~y r.drl~ey W);- na dnle, . kt6rego tyjemy. 
s-tr zelli i 125 taklch rakiet! , -', , Zj'wUJka. które nuywam,. l'~ 
DZlęki nim wp~6W2~-zt~ mUli.· godł!, ~złaltujl\ sl~ Ikutklem 

no S'Zereg anlan d<> podn~e~ntków ' wplY'wĆ'W, Sk>ń~a I Ziemi - na 
sz.k91oych i prae o Ziemi' I 1(",- wy!'Okoścl ehmur, ttn. 3-'-'5 km 
mOSle. 00 nledawna je~zcze lą· ,nad i naszymi głowami. Ale wply
dZiliśmy, że pułap atmosf~ry ziem wY te iiięga'j" zna~zrile wyf-.j. 
skiej końc~ się na wy!okośel 31)! , Stąd' 'ri~t~nla ;:eofl%yków • . aby 
km. RakJ.etlf g~~I?yczne .,ódrurre- ml)tl!wl~ jak' naJwyfej wznIeść 
ty" go CO naJmnle,ł ,do eranle)'" sWe , prtyulłd,y ponad chmury, 

I'tltd ~&bne dltf;m611 meteorolo-
16W. 

Zanim nauka otrzymała do dyl
pozycji rakiety, uczeni korzy.tać 
mogil jedynie z balonów strato
sferycznych I lond radiowych. 
Start pierwszej rakiety geofizy
czneJ, który jeszcze, kilka lat te
mu by/ d<>nios/ym wydarzeniem 
naukowym, obecnie stal Bię nie
mal czymś eodzlennym. W prasie 
przestano zamles~czać komun~a-

ty o wystrzeleniu kolejnYCh "ra
kiet pogody", z chwilą gdy świat 
zaczął się pasjonować sputnIkami. 

Tymczasem raki~ty geoflzvczne 
bez przerwy pełnią pożyteczn~ 
slużb~. Każda z takich rakiet -
zarówno naukowych, Jak i b3li~ 
stycznych - jP.St nadzwyc~.J 
skomplikowanym mecha nlzmf'm, 

Ze Zdumiewającą wprost :lokła
dnością "sprytne" przyrlądy prze
k~zują z rakiety na Ziemię Infor
macje> o temperaturze, ciśnier:itl 
powietrza i natężeniu promienlO
wanla słonecznego, Trudno Wyll' 
czyć wszystkie problemy, na ktć
re rzuca snop światła ka1dy ro
boczy r< JS takiej rakiety 

Nie/atwo jest poznać prawa rzą
dzące pogoda. Jeszcze trudniej 
podporz:jdkować je wall czł~wle
ka. Droga wiodtlca ku zwycięstwu 
nauki nad ślepymi siłami pn:y
rody jest długa. trudna i kreD. 
Pocz. tek jej prowadzi z po!igo"u 
rClk ietowego. Na sygn~ł: "Got::>
'we! Odpalić!" - kolejny sze:-e
gowiec nauki mknie w prz,,~two
,.za pełne nie rozwiązanych jesz
cze' zagad.,k i taJemnic, 

Takie flakony godne .. 
.. królewskiego" stoiu... ·" 

" 

• 
'::. 

Przez szklanv pT1/zmI1t 

nane zostało za na;pięk1tie1sJle 
spotród tvsięcV ekspona.t6", 
nadesłanych z całego światli'" 

Sukcesv jakie osiągają k1'ol~ 
nieńscy hutnicy są dla. ntell 
dużym dopingiem do jesiezł 
lepszej, bardZiej pomllsłowet 

praclI· 
Tekst i zd;ęcitt 

JERZY JAWCZAK' 

Opr. R. B, (WiT-AR) 

Fot.o: "Sowietskij Sojuz" Wnętrze wzorcowni wllro'b6w a.rtystycznych Tiutt1. 



8Ir. II :, 

• Kolor zielony uspokaja 

w jakim kolorze 
dobrze się pracuje? 

Mowa tu będzie o fabrykadl, a.Je na wst~
pie parę słów z zakresu ... psyohologii i fizj 0-
logii. CÓż w!>-pólnego mogą mieć zakłady pro
dunrejl przemysłowej z nauką o czynnościach 
m'lra.nt2:Inu i nauką o zjawiSklalC'h W!ychicz
DYCh? otóż :ZJwiązek ten jest barozo .śdsłY 
l wynika z faktu, re ~ntra1nym punktem 
.... procesie produkcyjnym jest bynajmniej nie 
prochlikow:a'l1Y obiekt, ale człowiek, który ów 
obiekt wytWM""La. 

A człowiek, jaik wia<1amo, podlega w zna
(2II1ym stopniu wpływom swego otoczenia. 
które dziaJa w różny 9pos6b zalrÓwno na. jego 
O1',gaJli=. jaiK: i psychrkę. tak w czasie pra_ 
Cy,jak w ;:zasie wy'poczynku llllJb rozrywki. 
Wiooomo powszechnie, że l1iP. lepiej, przy
jemmiej i wydajniej ,pracuje l!dę nam w po
mieszczentacl1 jasn}"Ch. przestronnych I ~
dlyooh, ani2leH w mrocznyoh, ciasnych i h~a.
śliwych. Z tego wniosek, że otoczenie pracują ... 
~ ezłowi€!ka powinno mu atwarzać }ak 
~ aJtmooerf,l pracy. 

BARWA POMARA'RCZOWA 
POBrnZA INTELEKT_ 

Chaorakter otoczenia odczuwa czł~e!k: przy 
pomocy zmysłÓW, przede 'WS'ZysUldm - __ 0-

m. !bo att 80 proc. w=ysflkk'h ~ zm.y
alIowyc'h człowieka przechod7li przez ,;.ego oezy. 
Dlatego też nic tak silnie nań nie oddzIały
wuje, jak światło I barwa. Dlatego też obydwa 
te czynniki stoso~ne przez architekta w spo-
86b prre.mYŚolany pod w:zg.1ę-dem ps)"C'ho-fizjo
logicznym, pozwalają na uz)"Sklarue QPtym.al
n~h' warunków pra.cy. 

iPoshtitrny si.ę tu bMdzo łnter€'S'l.ljącyrn 
przykł-adem właściwego doboru barw W'l1ętrz 
f8lbrY'ClZI1}"Ch, dokonanego przez arC'hitektów. 
niemiec!kioh w hall meC"hankz:nej oocóbJ{\ 
metali, jednego z :lla'kładów produk,cyjny{"h 
JW NRD. 

Arct1ite!koi przeprowadzili n.a.jlPierw w tl'j 
. fak>rye>e dOkładną a,nahzę piI"~su produ'k'Cji 

oraz zas~,d OTgani7.3cji p'l'a'cy. Na pcdstawie 
tYCh stu'd'i6w podzielono bardw sZ'czegółowo 
i dokła.dnie w~lru'l1:k,j pr'il'CY na w)"lTla,gając" 
znacznego soku'pienia i dużej aikty'Wnośd umy_ 
słowej i fizY<:7.nej oraz nie dopuszczające do 
rozlużn!enia uwagi, pewnego odprężenia psy
chicznego i fiz:-cznego robotników. Każda z 
tych dwóch kategorii warunków pracy wyma 
ga innej "oprawy", innego opracowania kolo
rystycznego. 

Bo oto r61Jne barwy j iCh odclein.ie dzta
łają w rÓŻny IIPOSÓb na P8Y'Chbkę. nastroje 
I uSp0600ienie OZiłowma. Doświadczalnie 
stwierdzono np., że kolor pomarańczowy wy
datnie pobudza intelektualną i fiz)"CZ!lą ocho
łt.:: do dZlałQnia, stanowi bodziee 00 aktyw
ności umysłowej l podnosi fizyezną !'praw
ność praeującegó. Kolor zielony działa regu
lująco, wywoł'l1jąc nil'Strój UI9pOkojenia i od
prężenia. kolor czerwony - alaiI'!l1fUje i mo
bilizuje do czujności, kolor ż6łty jest leplej 
wi-doczny w :ZJ!llfoku · l'l.llb ciemruJ6ci, aniż~li 
inne kolory itd. 

CIEPŁE I ZIMNE 

R~ barwy : ~joą róZne p8Y'Chiezne 
wrażenia derHa t zimna, ~y na nie pa~ć. 
Dla przykładu. ..:... ba!lT\V'y c~, pomarań
ezow:a· i żółta n'~ywa,ne S'<ł zw)'lkle ci~ym1. 
edyź KOja.l'ZIl s~ z ~rwą ogni'a, a barwy 
niebi~5kie - chłodnymi, ponieważ Ikojaną sl~ 
z zaha'I'W'ienLem. 'W'Oiiy i lodu. Z pewnei odle
głości nlek~ ban"wy wydają si~ bliższe, in
ne zaś - dal-szę, aczkolwiek w rzeczywi·sto
śoi leża w j.eodnej p1aszc:zyinie i są od oka 
jedna!kowo oocl.a,lone. Występują niejako na 
czoło ba'lWy ciepłe - "cofają się" chłodne 
Wymienione przejawy Ci cały sz.ereg innyC'h 
jeszcze) dzlad>alllia ba!I"W na psyohikę czło
Wliłelka, odgrywają w kolm-ystyee wnętrz za
kłc lów pr7Jemysłow~ ogromną Tolę, wply
wając znaC7lnie na wydajność, higienę i 002-
piec1leństW'O pracy. 

Proje/kttujący wnętI7.e O'wej hali obróbki 
mechanicznej metali a r{:hite!kci musieli rów
nież W:ZJiąĆ' pod UJwa.gę faJkt. że hala ta stoi 
w lesie. OkoUczność ta powoduje, że na 001'
we W'rletrza hali oddziałYWa w pewien spo
sób §Wiatlo naturalne. odlbite od zielonYCh 
drzew la'su. A wiemy już. j.aIk· Od'dZj8ływ~' 
odpręż.ająco I uspalkajająco, co nie d!8 
wszys!ki<C'h P1'00eSÓW prodl\l,kcy.;nych jest po
Żądane. Skł>onHo to aTChitelkt6w do zaOTO
je<kŁowania więksro~ci wnetrz hflli w bar
wach 7.ół!.o-ooma:rań('70'WY'ch o różn)"Ch od
eieni?ch i tonacjach, d'Obrany'eh bardzo prE'Cv 

zy,jnie clio rć>żnych proces-ów prodJuikc,H i sta
nOW'isk pracy. 

Zalg.a·cmi'ffiie kolorysty'ki Wlliętrz f'ibry'b.
nvch ma rl"~e znacren;e we współczesnej ar-
chitekturze 'p-zemyos.łt>wej. . ' : 

·Mer arch. W. S7.0LGINIA 
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jastrzębie Lu
kas i Basa są 
aktorami reaLi
zowanego obec
nie fUmu wę
gierskiego "Aż 
przyjdzie wios-
na". ' 

Fot - CAF 

• 

NIECH ZYJE 

kart wizytowych muszą sto
sować dla tego klienta for
mat "panoramiczny". Jego i
mię jest krótsze i brzmi bar
dziej swojsko: Stanisław. 

CO JEST WIĘKSZYM 
.GRZECHEM' 

Angielski milioner, M. G. 
Webster ożenił . si~ ze swą 

byłą żoną Mary w 24 roczni-
W kuluarach angielskiej lz- cę ich ślubu. Małżeństwo za

by Gmin krąży ostatnio nas- warte zostało po raz pier
tępująca historyjka: Deputo- wszy w 1936 rpku, a rozwód 
wana do francuskiego Zgro- nastąpi! w 1954. Stając' po
madzenia Narodowego wy- nownie na ślubnym kobiercu 
głasza przemówienie na rzecz stwierdzili oni, że błądzić jest 
pełnej emancypacji. W chwi- rzeczą ludzką i że wi~kszym 
li, gdy ubolewa ona nad róż- l grzechem byłoby trwanie w 
nicami istniejącymi ciągle błędzie. 
między mężczyznami i kobie-
tami, zrywa się jeden z de- TAKZE PRZYCzYNA 

Nr 294 (3571) 

Tr.paDacla 
atomowa 

. Chlrur, szwedzki, profesor 
Lars Leksell, kt6rY przed 
rlwoma laty dokonał' pier
Wszej trepanacji czaszki za 
pomocą "lancetu atomowego", 
(tzn. za pomocą bombardowa
nia odcinka kości strumieniem 
protonów) obecnie przeprowa
dza co tydzień podobne opera
cje z pomocą synchrocyklotro
nu 2JTIajclującego si~ na Uniwer 
s~ecie w Upsall. 

Celem tych w~zystklch ope
racji było przecięcie za pomo~ 
wiązki protonów nerwów cen
tralnego systemu nerwowego 
dla celów chirurgii funkcjo-putowanych wołając z unie

sieniem: "Niech żyje różni
ca"! 

Wydział kulturalny we nalnej. Profesor Leksell ope-
francuskim ministerstwie rował z. dobrym wynikiem 

PANORAl\nCZNIE 

Paryska "Humanite" pisze 
o mieszkańcu Zagrzebia, no
szącym nazwis·ko... Papando
valorollOmdu ronikolakopu

lovski. PodobnQ producenci 

spraw zagranicznych zwróci! 
się do 70 placówek zagranicz- pacjentów dotkniętych choro
nych Francji, aby wysondo- bą Parkinsona i innymi cho
wały, jaka ·jest przyczyna po- robami mózgu. Twierdzi on 
wodzeni~ za granicą . fi~mów !'ednak że metoda ta zosta-
francuskich. OdpOWiedz 60 J. ' .. 
placówek brzmiała: .,Ich nie- me całkOWICie opracowana 
moralnosć". nie wcześniej jak za 10 lat. 

. ......... ~ ...... ~.e ........................................................... ... . i " . Technika da się lubić, czyli: 

Superpralki Z pompkami 
wyłącznikami czasowymi 
sygnalizacJą świetlną 
Pi~ć nowych typów maszyn·' 
do szycia 
Kuchn;e gazowe 
czteropalnikowe i szybkowary .. ------------.... 

J 
Ił 

I 
i 

Interesujące nowości v.rpro
~dzą w przyszłym roku na 
rynek nasze fabryki. Wśród 
nowego "uzbrojenia technicz
nego" mieszkań na honoro
wym miejscu trzeba wymie
nić su perpralkę, którą budo
wać będzie fabryka w Pozna
niu. Jest to pralka - wirówka, 
wyposażona w 100-watowy sil 
nik, w podgrzewacz, wyłącz
nik czasowy, lampę sygnali
zacyjną. Upranie' i odwirowa
nie 1,5 kg bielizny trwać bę
dzie 10 mln. Takiej pralki nie 
produkuje się jeszcze w żad-

Spróbujmy : 
odpowiedzieć : 

Kto co - gdzie : 

. nym z krajów ·demokracji lu
dowej. Wytwórnia w Kiel
cach zapov,riada wypuszcze
nie na rynek pralki nie ustę
pującej modelom zagranicz
nym. Będzie OI'a posiadała 

również i 'N~'lacznik CZ;JSowy 
oraz pompkę do wybierania 
wody ze zbiornika. 

Krawcowe otrzymają '\'IV ro
ku przyszłym pięć nowych ty
p6w maszyn do szycia. Będą 
ki maszyny domowe, ~rzewa
żnie z napędem elektrycznym, 
z lampkami oświetlającymi 
.,stanowisko robocze". Prze
nośne i stale, 7.y~zakowe 
szyjące ściegIem prClstym. 

jak kiedy? 
Pytania: 
1. W Paryżu obraduje XI 

konferencja ~eneralna UNES
CO. Kiedy powstała ta orga
nizacja i co oznacza jej skrót? 

2, Minęło' 40 lat od zakoń
czenia wojny domowej w 
Związku Radiieekim. Ile 
paI'lstw uczestniczyło w inter
wencji przeciwko · Repu!:?lice 
Rad? . . 

3. Laos uzyskał ostatnio kre 
dyt od Związku Radzieckiego. 
Jak nazywa się waluta 11\( 

tym kraiu? 
4. Kiedy powstała pierwsza 

opera' i kto był iei twórcą? ' 
5. Kto był na,istarszym wie

kiem, a kto na,imłodszym w 
chwill nominacji prezyd.entem 
Stanów Zjednoczonych? 

6 .. Jak nazl'~la si~ Odra w 
II st111 cclu naszl'i ery? 

7. K'poy powstala tzw. dok
trvr.a MonrGe'~o? 

Dla pań domu - kuchnia ·S. Co oy.n:,\c7.alo nazwisko 
gazo\va e.:tero'palnikO\v3. C'i)z-' J() ~:~Hr) ~" .i=ąvk 1 1 lit~"iv~k j m? 
żar zmnie jsZ0ny o 1:3. paini-I 9 . .Tnk:, i:-~t. n;ojwiększy o-
ki ulliwerSillne. 7. wym;cnnY-I ,bfl17. n:,t ~Wle,~'e? 
mi dY:;Z::1"!1i. Z,wv0ry bp7p:C- • 10. 7 gr , ldn'a mlii't HI lat ncl 
ezeilst.wa. Fabryki wc WJ:"on- 'I wy:!ill"/.~'ni1'l. k't:Srp wywolaln 
kile h 1 Jawor:w do:;tarczą 14 wybuch. w,9.iny między St!l.na~ 
tys. kud:~neK tego t~'P!l: za.-l mi ZJe-:n'lt:C'onvml I JapO~JII., 
kłady w Myszko',vie u7.u~łnil\ 'li' k0n~r.k",enci( .\Vdp,~'e'''e 
j~ prooukcją S~yok0war6w 51 tr~A do ~'oJnv ~'I>;")~tt)WE'j. J~
I 7-!ltrowych. n o,"n-: ">:I? s!" Vl"h , kie to h:vl" " .. yr.la,oz"n!e" 
wy~[lyt;;h w t.e7.p~..ni-1 07.Ut{aj l'C'::vnąz .. n!.a na .stro-
ki. nie le. 

I 
I • I • • • 
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"Szatan z 7 klasy" 

7iL-Ko 
o 

.. Szatan 'l, 7 kła.y" mfoO-
dzie"owy film produ'kcjl pol.kif!j. 
Sc .. narlul!z: MARIA KANIEWSK" 
i ROMAN NIEWIAnOWICZ wl 
powieści KORNELA MAKUSZY1':
~KIEGO. Reżyseria - MARlA 
KANIEWSKA. MuzY'kll - WI
TOLD KRZEMI~ŃSKI. Zdjęcia -
ANTONI WOJTOWICZ. Wv,ko
n.wcy: JOZEF SKWARY, STA
NISŁA W MILSKI, POLA RAKSA, 
KRYSTYNA KARKOWSKA. A
LEKSANDER FOGIEL. 

Tego prote-o;or Gąsowskl nie 
mógi przewid7.leć: znakomite od
powle-d"li uczniów z jego klasy 
Okazały się Wynikiem rozszyfro
wania systemu pytali profesora, 
a nie - jak ogólnie przypuueza
no - rezultRte-m sumienności wy
chowanków. Sekre·t profe,;orl ~t.1 
Slię taiemnką poliszynela dzięki 
•• szatanowi". P,rofesOof nJe potraf~ 
ukryć pr:ze-d klasą swego oburze
nia, ale L .. pOdziwu dla zadz!
wiająeeJ bystrOŚCi ucznia. 
Toteż zaprasza go na wakacje do 
swego brata. konse.rwatora zabyt
ków, zamll"SZkują.cego stary pa_ 
łacyk. w którym od pewneg? 
C7a-su za.czynajl\ si~ d:ziać rzeczy 
niepokoj'lce: gLną w taJemnicŁ:" 
"posób dr7.wi... Adaś przyjmuj;' 
p.rop07.ycj~. Po prZyjeździe do 

: 

pała-cu chM>plec z f!nerg!ą u
bien się do Miałań. j.klch nlA 
poWlrty-clz.iłby się rasowy detek· 
tyw. W krótkim cza",-e Tozszyfr;)
wu·je 04!ob~ N-ekoroegO malaru, 
który okazuje się Jednym z szaj
ki złodzif!i drzwI. Ale sk~d U 
opryS'Zków ta dziwna mania, dla·' 
eZf!go upodobali robie właśnlf! 
drzwi! Znalwony na strychU 
stary pamiętni'k l stary grób na 
wi~j!lkim cmf!ntarzu - t<> pierw-' 
"ze ślady taJe'mniczej hiStorii, 
która rozeg>rała "tę w 1813 r. 
"Szatan z 7 klasy" rozszyfro
wuje zagadkę i przyczynia SIę 
do ujęcia opryszków. 

.,SIf!<l.mtu samu.rajów·' - ko-
stiumowy tilm produkcji j'apoń
.ki~. Rf!ż}'fIeria: AKIRA KURO· 
SAWA. WY'konawcy: TAKASZI' 
SZIMURA. TOSZmO MIFUNE. 
SEIDZI MIJAGUCZI, DAJSUKl: 
KATO, JOSZIRO IN ASA I in. 

JMt t<> lIi'ośny film najwybtt-
nlejsz@go reżysera japońs'k.iego 
AKIRA KUROSA W A. D" dzIŚ 
"Siedmiu samurajów" jest najdro~ 
szym tilmf!m Japońskim. WleJ .. w 
nim bitew I pojedynków ueaU
zowa·nych z pasją I w takim tem· 
PI~ jaklf! nie czo:'Sto ogl~da SIli 
na ekranie. Doskonałe dzieło tU
mowe, jakim iMt .• Sledmlu Iia
mu,ajÓ"W", nagrodzone 7.Osi.Jllo na 
•. B+ennale" w Wenecji "Srebr
nym Lwe.m". 

.. TeTf!sa Raqutn" - Wm pr~ 
d·uk.cjl francusko-wlOiikiej w pol. 
.klej wersji językowej. Scena 
riusz: MARCEL CARNE. CHAR· 
LES SPAAK na pOdstawlf! po
wlmi EMILA ZOLI. Retyeerl.a 
- MARCEL CARNE. MC1zyka -
MAURICE THIRIF.T, Wykonawcy: 
SIMONE SIGNORET. RAF' VAL. 
LON!:. JAr'QIJES DUBY, Re
LANOLT.S "rntE I In. Wykonaw-
cy poi,,,,U"J wers)J jez.vkO'Wej: 
A. SLĄSKA. A. KOWALCZYK, 
A. BOGUCKI. St. MrLSKI. Cz. 
WOŁt.~.rl.;:O i in. 

Jest to dramat psychologlc'UlY 
nagrOdzony .. Srebrnvm Lw~m" nA 
Festiwalu w WenecJi. Głosna po
wiesi: Emila Zoli zwanego .. ojcem 
naturalizmu \V powiest:l", nip. po 
raz pierwszy doc?!<kal> ~i~ ada~. 
taejl filmowej. NJ~mnl~.1 słynny 
reżys.er francuski ~l. CARNE 
wraz z nif!mnlf!j sWletnym IcM\a
rzystą Ch. SPA.-\KIEM ni., pOS%U 
"O linii najmnle.'",e~o oporu. NI., 
przenieŚli oni powie,cl Zo!! be'. 
krytycz.nlf!, Je"z ada,t."wall jej 
konflikt do wHunk6w wspólezes
nyćh nie tylko nie gubiac. ale 
nr.vet podkreŚlając jej <lemask,
torsk_ antymienczańsk.ą wymo
WII. 
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gdzie spotkae motna dom.y 
z dala od wioski I sporo drew
n-ia.nycb - Czesi wolą miesz.
kać w slrupiskach. 

góruje bum z bramą wjaz
dową, a dawny gród okolony 
jest dobrze zacl!owanymi mu
rami fortyfikacyjnymi, w któ
rych o diiwo, gdzieniegdzie 
prześwitują okna mieszkań. 
Najlepiej to można zaobserwo
wać w narożnej okrągłej basz
cie. Niech sobie mury stoją I 
jak moga służą lipn iczanom ... 

~ Już sto..roty\al R.ymlanle.~ 
~ Kulinarna praYIG4a hr_blelO Hottmann.en_ 
~ 5 razy więcej witaminy C, n'* w cytrynach I pomaraJ1czach 

OD KILKU, ht vi cora:z wl~k5zych ilościach p oJawIa sl~ w na
szycI'! skJepach impor·towana ·z W~ier papryka. .Takle ma 
wł.selwości kullnarne. dletely~ne i odtywcl.e! - o tym na 

olól malo wiemy. A warl<!. 
... Ojczyzną papryki 'II kraje Ameryki Po! udniowej. gdz.le dzi

kie odmiany tej rosUny rosną jeszcze cbecnie. Tego Jednak. jak 
papryka dostała si~ do Europy - nie udało się dotychc zas ustaJie. 
Stwierdzono nol<!mlast. że już Dlosc~ r ides, m e d yk nad .. ,cOr ny Ne
rona , opisał d e kładnie p.pr y~e i jej wla&ciw0śc:. Był o t o na HOO 
lat przed wiadomym odkryciem, dokonanym pr.!e,z Kr,zysztofa 
Kolumba. 

l .lE MA tadn~ wątpl1- - pozwalail\ wna'kte wier7.YĆ 
",ości - przyj~ie by~ tym zapewnieniom. (Głębokie, 
bardzo ser_ZM. Wpraw pobo' - ........ -h· . t..'-_ 

cizie napis "Vitamy VIis" na l:ne w."."" menIe SIU""V-

Pewnym 7.aprreczeniem te-
10 są tylko "wchodzące" w 
drog~ 'budynki zazw~zaj wiej 
s1clch g0sp6d, zwany.ch "hostl
nec z zajezdu", 'Pa:miętających 
stare czasy i pi€czołowicie 11a
dal zachowywanych, chociaż 
dla id! ominię-cia droga wów
nas przypomina tańczącego 
węi.a. 

Swoisty pietyzm dla omS'la
ły.ch mur6w widccmy . j€st w 
Lipni:ku. Nad miastecz.klem 

Nad tym z.akąth.-jem kraju 
czuwa legenda. A ponieważ 
każda opowieść ro~zyna si~ 
od utartych słów, i ja tak ją 
powt6rzę: Był sobie w Ciepli
cach rycerz, srogi rabuś i śmia 
ły zawadiaka. Wzniecał nie
snaski, rabował, siejąc po
straeh wśród morawian. Pan 
)'la Helsztynie, sąsiednim gro
dzie, ehc3,e go udobruchać, za_ 
prosił na chrZCiny. Sm\ltnie sit: 
to dlań skończyło, bo kumoter 
gdy sie podochocił, tak wvwi
dał mie<!'Zem, aż gos-podarz'ł 
życia poZ'bawił. Rabu!\ia spot
kała za to niemnie; srOlga niż 
joeogo czy.ny kara. Po powrocie 

W Europie Zjawiła sl~ papryka w XIV wieku. Arl cst<l. stawny 
poeta wioski XVI w., wspomina w swoich u twor a ch znak omit ą wę
gierska papryk.ę. Pisarze węgierscy XVII w ieku. n azywa;i papry
ke "pieprzem tureckim ", IPO lat późnie.i a llslri a cki hra',>! a Hof!
mannsegg odbył podróż. po Wl!jgrzecl1. z k ,ó r" j p",eka,.ał r"lac.ję 
o papryce. Kiedy mianowicie rybacy dunajscy poc ze~to ..... all go 
czerwon~ zupa rybn~. hrabia "dmuchał na swoja wpe nawet jesz
ez" \\-tedy. gdy jut !ltętala na talerzu". l wledy własn!e odkrył., 
te usta . piekły go nie od gorllcej zupy. lecz od czerwonej pa
prykl... -

mostku łączącym brzeg! Bec!vy .. wane pod I\dreGEm MPK i PKS 
nad którą pod W'lJgónem roz-
siadły się słyn~ Tepli~ (Ciep. , 
lice), znane zwłaszcza cierpią
cym na choroby 1er<:8, 'IV D
udzie dotycz,. przybywają
eych tu kuracjuny, l«z fakt 
pozosta.~ bezsporny. Dla 110&-
ci drzwi kat~ domu stoi" 
otworem, a przed prrelcrocze
niell progu w wielu op-ód
Ikach do rprzybyłyeh uśmiecha
ją I~ dobrotliwie IOOmY. 
k:rasnoltrl'Jlk! w cudacznych stro 
ja.cb I cza!pkach. Takle ozdob" 
Da Morawach nfe naletą do 
rzadkości. KI~y wi~rem 
po trud.aeh dnia uwedrowa
Himy na nocl~ do domu W'!
poclynJkow~ d1a wómfków 
w KuncycaoOh n~ llboczach Be~ 
ki~u właśnie witał nu gnom 
wyrzezany w pniu. 

,,spotlka.nie 'na kółkach" -
jak dcm;dpnie zauważył j~en 

i. ero Cieplic zapadłII ~ię pod nim 
:p!~mla. Od te-go <:uw 1.'7.ekomo 
~0k6j !JIJ.w!tał i na,dal trwa ... 
JaskInia potocznie Z'Wan! 
.,Kmot:rova Dl,re", w ~ 
7Jginął . mnO\1oo;' cel w~6wek 
turyst6w I kuracjuszy Z po
bli5kieg(l uzdrowfS'ka. 

Do t!'a,dyc:j! należą t.akte 
ponmikL Nie ma zapewn~ ani 
'joonej szanującej sie wioski 
bez telto elementu dekoracyj
nerw. W miastach zalei.nie od 
wi~Ll(oś<:i jest ich (I wiele wię
cej, w takim Ołomuńl:.ll 5e.st 
ich ponad 30, a wszystkie ... 
Ale dosyć lll'Ż historii. 

Becz.wa o ujarzmionych brze 
gach i kamienistym dnie, szem 
rząc cicho opasała dzisiaj swy
mi wodami bogate wioski i .,do 
stojne" miasta. Od uz.drowiska 
aż po Hranice, słynne z aka
demii wojskO'Wej i duiej ce
mentowni, W7.dłuż drogi roz
sia.dly się wille o mar.zYcl~,I-1 
skl-ch nazwach: "Bozena, 
"Marenka" i innych, a duże 
jasne okna i u:kwiecone we
randy zdają się zapraszać do 
wnę-trza. I jak tu nie mówić 
o serdeczności. 

Na s>:erok~ sklOl" paprykę .zae%eto uprawu.ć na We.l(rz~h w ~ 
ło .... le XIX wieku. Najwl~~:te pl."t"cje pow~tały· i dzis iaj też Ist
nieJ" w oloollcy miast Szegecl I Koloes., lidzie uprawiano Pl'Zed-

g~'lJIIJI ••• 

tern tytoń.. Papryka z !izeged Jest ostrzel!tu w smaku, na~·om!a.st. 
odmIana hodowana w rejonie Kolocsa nie zawIera ' ka.zycyny l jest 
o wiele ·11I;odnlejoza. 

W pierwszej wydanej na Wu,,~eeh k.l~żce kucharskiej (lBU r.) . 
lEnajduje sle p~epi, na przyrz~dzanle gUlasw z dodatkiem p!e
pnu t imbiru, notoml.st bez papryki. pocz·ątkowo te:!; .używaU 
papryki tylkO chłopi I bl"dnlejsze warstwy społeczeństwa. W bo
lI"tych domach I w lep!OZych rutauracjach papryka była nlotznana. 
Od wielu lat jednak jest ona na Węgmech w l'owHechnym utyciu. 

Pod koni~c ubiegłego wieku spożycIe rozpowszechnlanej jut 
wówczs papryki zostało nagle uhamowane przez pl otk ę, JakobY 
papryka pow.adowala rózne chor.aby. zwlaszcza pt'Zewodu pokar
mowego. pOdjęto w~edy szerokie badania klinic7.llc. k .Órym pod
dano 800 pacjentów. Stwierdzono , że papr yka wpływa bardz .) ko
rzystnie na czynn<>ść nerek I sprawia. że na wet potrawy bard'ZO 
Huste I clężkos~rawne, nie powodują nieprzy j emnych dla organl
otmu Objawów ubccznych. Stwlerd,z\lllo. także. że papryl' a spny
ja przyswajaniu prze'?: organilll'Yl wartoscl odżywczych potraw. 

Papryka Jest ŹródJem wielu witamin. Składnl, kl kar Ol iny I kM!)" 
t,oaxantiny zawierają prowitamlńę A. którą ellzy'Tlly wa(roby prz. ... 
Iwarzają na wllamint; A . Zawartość prowitaminy A jest w pa
pryce wielokrotnie wlek ... a niż w marchw I. 3-4 gramy papryki 
po\<rywają dzienne upotnebowanle organu.mu ludzkiego na wi-
taminę A. . 

z uczestnik,ów wyciecz.ki, rze
czywiście "toczyło" sie na ko
łach solidnde wY'konanej n0-
woczesnej ,,Ka.rosy" - auto
busu ma'I"ki "Skoda RTO". 
Wygodne fotele (rozkładanel). 
oświe1leniebo<=le i górne, \I

rządrenie rad!ofonia;ne. ,,.pri
ma" jazda ki e rQlwe y , dbałoś~ 
gospodarzy a także mily glos 
tłum.a.cza - ip. Władysław.,. 
KT'l.1mniklowej z ostrawskiego 
.,Głosu Lu.du" - ra7.em W'Z.ii\'w 
szy przeobraziły wędr6w'kę w 
przy;emną rozrYWkę. Na~1 go
spodarze - c:re~:r I !łow~ 
dz.iennikarze, .pu!bllcyśei roln!, 
oprócz szczeg6łow)'1:'h infor
maci i o roi n iclw ie podJzie.liJl 
sle także wieloma szczegóhum ' 
z życia wsp6łC7.esnego I z prU ' 
&złości swegO kraju. 

JaJ( ehcetea~da w ,askini w Cieplicach zgi-

O codziennym życiu mora
wian - w nastlWOej ko~s
pond encj i. 

Prof. dr S-ze n t.gy·C'rgyi stwlerd'llł. Że do .1 rula cz,,"wona papryka 
",.awlera 5-kr-ot nie wlecej witaminy C, niż cytryny l pomar.ncze. 
Ten sam uczony wra z' z prof. Rusznyak lem wyk r y l w to ku dtu
!:otrwałych badań, te papry ka zawiera ponadl:<> witamln~ P . naieo 
~I\cą do grupy f1avonoweJ, nlel.wykle skuteczną przy leczenllJ 
schorzeń krwi. W połowie drogi od Cieszy

na do Ostrawy rozsiadł lię 
l'iaVLrOV {Hawierzów} - mias
to g{)rników i hutników ost
rawskiego zagł.ęoia .pt.zemY!lło_ 
we.go. Pewna aLl1<llogia do 06ie
cl1a Nowe Tychy. Rozmach 
nie9POtykany. Po ,kiJku zaled
wie latach iniens}"Wnej budo
'WY miasto liczy 3'5 t,... miesz
kańców, a do linO roku liczba 
ta ,podwoi się. Duże (otynko
wane!) bloki w dzielnicllcl1, u
ro2;onYCh symetrY'CZnie w kwa
draty. w każdej odTębnej C"tę
ki d0&tateczn.a sie~ sklepów, 
puntów usługowych, szkoła, a 
pr1.ed€ wszystkim dużo ziel~i 
i dogodne <10jazdy - 9kładaią 
się na nowoczesnośe OfIiedla. 
We>dłu~ z~i~ń, ~cl!enle 
komunikac: .. jne z za.głębiem 
pnemysłowym jem na pozi()
rnie. Spotykane na licznycl1 
przyst.an!{ach dziesiątkt aulo
busów z prz~·czepami. mimo Ź)e 
w kol€ j,kach nie brlk~wJ;lło 
także ocz.eokuiących pasażerów 

z notatnika 
NA TRASACH 

.. AEROF.LOTU ..... 
_wp~o'U'(Id zone zostanq wkrcit 

ce do e;:s)'!oata.cji nowe tlLr
l>ośmiglowce typu An,-24. Ma
szyn" te, konstrukcjI Ant""-O
'!Da, W1!Pi1Sa 70ne są '!D CIparatu 
rę mciG.1'OlCO - elektr01ticztt(ł. 
umoilitoającą loty w .: iqgu ca
łej doby i wdowolnlIch Warll11 
kach atmosfe11lcznycl\. HeNne 
tyczna, sG"tUCZ'l!!~ k~imatllZDw(l 
na kabi.na pasażcrska otrzvnut 
la specjalną dźwi!;koszczelnq 
t.!ol.ację. eliminujqeq wibracje 
,Uników. 
. Bn rdzo ek.onomiczn." ~ ek,
plclotacji. An-21 zabiera u:; tt'~r 
sji tllrystllczl'ei .411 po~ażuow . 

sov."Y 
.. 1\;:mROŚMIGŁOWIEC" 

Zn;.ny rad2i~cJ.:i k011.SL1'uktOł' 
lot>; ;~=y, M iko laj r;:amol!:. zbu 
down! n f)u:jj, bo,'a ze be zpiecz
ny i Ct2t: , li IX oÓ~/;i.(i::: e . l>v >d.!! 
p(ua. żen.~· i~90 .,m ikro.~mjgl('ltl:
ca". N".~no.~ć : 3 pasa~e"':Su; . 
Zalłięg: 3(1('-5111J km. Pr~dko# 
mfJk slimo !.na. 150 kn'l/podz. 

7. PRĘDKO~CJ.Ą 
35()1\ 1\:1\-, ,GODZ. 

';ak .. l'1sal <'1'11111/ radziecki 
spec ja ~i$ln[ot(ticZll. J . M . Pa
rachoński . zbaGou,'t1rtie samo-
10tOw oSiq.g.rjqclIch. pr~d.koŚć 
3500 km/~oó.z. jest ;uż w ZSRR 

nql .rogi rvcen - roou.ś. (zdjęcie autura) 
JOZEF SZU BERT 

aby J nam w udziale ,przypa
dło takie udogodnienie I). 

Budowniczym radzUbym przy 
'echa~ do Hawie<rzowa podpa
trzeć montaż elementów pre
fa.btykowa.nych. Domy zbudo
wane tym sposobem., korzyst
nie odr6i:.n iają sU: od ".trady
cyjnych". Oszeu:dności niepo
miern'M! duże. 

N4lSze określenie - wroeka 
.wyratnle nie pasuje do lie
dzib ehłop6w morawskich, ra
C'lJej ko}arzy si~ z nazwą mias
teezk:a. Dwa odrębne typy prze 
W'riają.Pierwszy: trwała za.
budowa eią.gła od początku 
wioski do końe3 po obu stro
nach drogi z charakterystycz
nymi bramami wjazdowyml 
pod d4lchem. Dru€i: solidne, 
murowane obejścia gospodar
~kie, !'Oł<\C7lOI1oe z d<m1em mie
s'l!kalnym w kształcie litery 
.. U", stojąe~ oddzielnie, za
zwvC'Zaj otoczone sadem. 

Poza terena'mi górzystymi 

lotniczego 
. kwutiq n!edatekiej przysz/.o
sct. Współczesne komunikacyj
?te odrzutowce, rozwijając~ 
&00-900 km/godz., sq więc po
W<1.żnie "zagrożone". 

P ARK ~IASZYNOWY 
"LOT-u" 

UNOWOCZESNIA SIĘ 
Już na wiosnę 1961 TOk.u na 

liniach LOT-u pojawią się no
we turbośmigłowce IŁ-l8 "Mos 
kwa". Te ' wielkie t nowoczesne 
maszyny majq w klasie turys
tycznej 84 ,mie;1C4. Specjalnie 
zaprojektowane wnętrze bę
dzie odró,iniać je od samolo
tów teg~ tl/PU, eksploafowa
"lich przez - i.nne towarzystwa 
lotnic ze . 

Wp;ou;adzenic IŁ-18 ' znacz
nie :więkull atra,lccvjność PLL 
- LOT na trasach zagranicZ-1 
7l1lch. 

ULTRAD1.WIĘIU 
W WALf~E Z MGŁĄ 

W Danii prowadzonr. sq pró-
011 rozpra.szania 111:;11/ na !ot
nukach za pomocq silnych oc· 
n!1'atorow uttr-n.dżwiękou;y-=h . 
Ni? u1e~{(t wqLpliwości, ze ultra 
dŻ:/liękt mogą by( na tym od
cinku rlof.ć skuteczne. Znchud: i 
j?!dnak obo wa. czy sitne dr~(( 
nia uttTadtwl~'<owe, kumulu
,q.c się w czasie, ni~ będo, za,. 
grażać per,unelowl Iotni.Jk.. 

............... ~ ....................................................... ~ ... ~ .. ..... 
R OWOCZESNA nauka coraz większą uwa

gę poświęca ' dorobkowi tradycyjnej me-
9ycyny ludowej - dorobkowi, na który lłło ': 
żyło się wiele wieków obserwacji i doświad
czet!. Zioła i różne leki roślinne przekazywa
ne dawniej z pOkolenia na . pokolenie, lub 
Jch lub8tancje czynne, wehoclzą coraz czę
ściej w skład nowoc2leSnego leeznictwa. We
dług danych amerykańskich, w lecznictwie 
stosuje się dzisiaj około ~OO ró:inych !'ub
stancjii pochodzenia roślinnego, jest przy tym 
rzeczą charakterystyczną, że 90 proc. tYC;l 

są witaminy, ale pewne nieznane j~szcze !:ub
stancje Z'l1warte w sokach owocowych. Powo
dują one rozszerzenie się obwodowych naj
drobniejszych (włoskowatych) naczyń krwio
nośnych I tym samym zapewniają lepszy do
wóz ~bstancii leczniczych .do chorego mlej-
1CIl. 

Inny uczony niemiecki, prof. Winter z Ko
lonii stwierdził. że chrzan i rzeżucha zawie
rają antybiotyki podobne do penicyliny. Co 
dziwniejsz.e, substancje te zachowują ~we 
działanie 1 w organizmie ludzkim. Już małe 

su~tancji zbadano i wpro
wadzono do lecznictwa w 
ciągu 06tatnich lat. 
"Jabłko w ciągu dnia 

przepędza z domu lekarza" 
- mówi stare przysłowie 
angielskie, znacznie!ltarsM 
niż nasze wiadomości o wi
taminach 1 ich znaczeniu 
dla organi:mnu. Mądrość te
go przysłOwia jeszcze wy
datniej uwypukla sit'l na 

JarzgnVl ., J" 
ilości - 10 do 20 gr- chrza 
nu lub rzeżuchy, spożyte na 
eurowo lub zgotowane. wy
starczają, by rozwinąć anty 
biotyczne działanie w ner
kach, drogach mocz.owych i 
w płucach. owoce · Na sllCzególnl\ uwagę zl!.
sługuje fakt, że antybioty
ki zawarte w tych roślinach 
nie wywołują żadnych obja 
w6w ubocznych, nie powo

leczą 

tle 06tatnieh badań dokonanych przez prof. 
Buergera (Lipsk, NRD). Udowodnił on do
świadcza.lnie, że jabłka d7.!ałają przeeiw1Jllpal
nie i wywierają wpływ na szybsze ,ojenie sil: 
ran. 

Prof. Buerger przeprowad7rll doświadezenla 
na ochotnikach, swych współpracownikiIch, 
u których wywolał zapalenie pewnych odcin
ków sk6ry za pomocą promieni nadfiołko
wych. 
Obserwował następnie wpływ diety na pro: 

ces gojenia się. Stwierdził, że cHeta białkowo 
zwalniała ten proces i pogarszała stan cho
rego. Natomiast sok z jabłek pOwodował nad
spodz.iewanie szybkie wyleczenie. Podobnie 
działał r6wnież sok z pomidor6w, poziomek, 
winogron, porzeezek, śliwek 1 marehwl. 

Zdaniem prof. Buergera, pn.yczyn, tejO nie 

dują iadnych reakcji alergiCClych i nie nisz
czą flory jelitowej. 

Chrzan, rzeżucha I inne rośliny zawierają 
również oleje gorczyczne zwalczająee szereJ 
Inf~keji wirusowych, sllCzeg6lnie gryp~. An
tywiruE'Owe właściwośei posiadają także pie
truszka, buraki czerwone I pokrzywa. 

Najnowsze badania radzteekle wykazały, 
że pietruszka spełnia nie tylko funkcję deko
racyjną na półmisku, ale że zawiera, podob
nie jak sałata , alkaloidy d2liałające wpoka
jająco na sYlitem nerwowy l 2rWaln1ające ak
cj~ ~rca. 

Nawet w tndyeyjnłe I poW'S'l:echnle !poty
wanym ziemniaku odkryto ba.rdzo cenne ~b
stancje lecznicze, w:mnaeniające mięsień ser
oowy 1 obniżające ciśnIenie krwi. 

Sztuczny - deszcz 
- rzeczywistością 

smu=ne wywOływan i.@ de&ZC1N 
wla'acza rut dziś w Au.traW .. 
.tu~ P1'aiJrty=nego .tosowanlA. 
Dotyehez.eowe p.róby zdawałY 

"i~ wyka",yować na zbyt dute 
kOS'rty pol.ezone z osiąganIem 

zwiększonej l!oscl opadÓW na 
dorodze fiz y kal-nego oddLlaływan~ 
na "r>:!!'PlywaJ",," chmu,ry. Obee
nie Jedna'lI: stwierdzono . te po-
8~nj .. chmlJor z samolotu drob
n" naweol noŚCią jodku &robra. 
któreeo Jroezty nie Sil dute. spo
wodować może deszC'Z na ob1l~ 

l'U okolo 250 ty.it:cy bektaorÓilr. 
W ""asie Jednoogo totu, jeden u
molot "wycZlIIrować" może de82CZ 
- Ja,le; wyraził olE: dr whlte - Da' 

OIkoło miliona hektarów. 
NI<! m~ tu jednai< żadnyeh ~ 

rów. Chodzi bowiem o pewne 
wł.ściwoscl jodku .. ebr. , które
'o minima·in. nawet Ilość jest ." 
stanie Obniżyć na tyle tempera. 
turę w chmu·raeh że para wod" 
na, z lI:tór.j .i~ skladają. Z01itaje 
akropiona I wla$l1y'\U clęiaorem 

·lIPada na zJemię. 

ZespóŁ regionalny Fabry- II 

ki Obuwia w Krośnie - u
czestnik światowych festi
wali młodzieży w Warszc.
wie, Berlinie. i Moskwte . 
ostatnio obchodzH jubileu$z 
ID-lecia dzialalności. 

Na zdjęciu: Kapela ludo-
wa. _~ 
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'Sobota i Niedziela 

I 1'0 i 11 
_ grudnia 1960 t. 

IIłOCNE Dy:tURY APTEK. 
Aptek! Społeczna nr I 
l. ul. ·Grunwaldzka 3 
Stały dyiur nocny; 
• Apt~ka Społeczna TIT • 

ul. DabrowSkleji(o 58 
POlotowi!! Ra tU'Ilk owe ; te!. • 
Pocotowle MO: tel. O~ 
strat Pożarna: teJ. 011 

- Portój taldlówe k: tel. n-50 

'I'ań~wowy Teatr 1m. W . SI .. 
rIIaszkoweJ -

• Droga do Czarnol .... 
I:"dz. 19 

ZOI'ł,ZA (ul. 3 Maja) -
eobota - . 
Caslno ' de ParlII (I'ano",_ 
frane .. I. 18) 
,od z: I~ . JO. 17.łS 1 2t 
nled.z.iela -
Sutan z VII k1aey 
(pol. }. 10) 
~;r;. 15.30. IT.ts I :!II 

MtWA (ul. D.br.,.,....kle~' ...,) 
rued%.!ela -
Cbł~l~ I sll_ 
(rldz. I. 10) 
lod'z. I T I 19 

8WIT (ul. Lang1ewie:za) 
80b . - ni~zynne 
!\1~d.z.ieI8 -
I"1"2~ dolonł\ 8:unic41 
(C!:". 1. 14) ,oM. 11. 11 I Ił 

Kupon 
konkunu - plebl~. 
WKKFiT, .. Tempa" 

t ,.Nowin RZf!8%owskicb" 

APOLLO (Starom.!eAcle) -
Bobota -
Rok pierWMY (J)v!. L 12) 
.od z. 18.30 I 18.30 
niedziela -
Hiroszima moja miłośĆ 
({r.nc. 16) 
godz. 14.:10, 16.:10 I 18.30 

PRZODOWNIK (\11. Pstrow-
skIe .. ,,' _ 
Proce-s Norytnber'$kl 
(NRF I. 18) 
sab .: godz. 17 I 19 
ni~.: godz. 15. I~ I 1t 

WDK (ul. Okrzel 7) -
Klu·b Oobrece ·l"·Umu 
Lekcja miloscl 
(6OZWedZ.) - lI:od~ l' 

Poranki ttie-ddelil8 dla dt:leeh 
ZORZA - M~dra ko.za (chiń

ski !. 7) Jodz. lO 
Londyń~kle zuehy (ani. I. U) 
Codz. 11.30 

M'EWA - Podniebny lot (jug) 
SWIT - a"llada o burml

stna-nee (.polski I. 'I) - . 
lodz. II 

APOLLO - Trz:sr pióra (pol'lCl 
l. 7) godz. 10 
AreTI3 . "r~yjdnl (Tadz. L " 

1'~~~odA~NIK !>I()truś 
I Czerwony Kal'turek (radz. 
I. 7) gOdz. 10.30 
Wesoły ch~al< /'!".d~ L " 
Itod~ 12 

WOK - Hlllltoria I pl~l_ . 
(e z"'.) 

t>f;B1C A UCt!:CRA -
~boto -

Ryszard In (Ang. 1. 18\ 
niect.ziell -
Pilot B@1t (rad.:. I. 12) 
GRYP' - "ob. Inledz. 
T"m I('dzle r.Q!m~ poziornld 
cszw~cjz. 1. 15) 
ZWIĄZKOWE - nledz. 
Cz~rwonv sy~nał 
(wl. 1. 14) 

GORLICE GĆRNIK -
e<\ beJta I niedzIela -
Pol tarte-m, p6ł seri" 
(USA l. 18) 
WIARUS - ,.,.,h. -
Melc!!yok w Ojfniu 
(meka. I. 18) 
niedLIela -
IiI~dź moim ""eftl 
(radz. I. 12) 

IASLO SYRl!:NA -
Krtyżaey (P()1. l. 12 paftorarll,) 

IAft.On,A'" GDYNIA 
tobotl -
SmlerĆ wsiOdl. 
(czes. I. 12) 
nled.zlela -
Dec Y7J a lt>,,1. t. 18) 
OKA - niedz. - PrzelZ pu
lItynj~ Azj1 (radz. L 'I) 

KROSNO PIONIE!'! -
SObota I nled'!iela -
Mb.to bez wody 
(rld2. 1. 14) 

LE!lKO .n'ir'itZE!lTKA -
8<'loota I niedElela 
Kalos~e iI'1.Czfl,Śda 
(~1. 1. 181 

L~AISIt JłAnOSe 
.o bMa I nied nela 
MAtlJrzywtki (radL l. 18) 

ŁAJ(.'CUT ZNICZ -
~obou I nIedziela -
Walet pikowy (pol. l. 16) 
HUTNIK - nle.dz. -
Tysi4c talarów (po!. I. 10) 

MIELEC BAJKA -
aeb'_-tB t niedziela -
T~r~a Raquln (fr. I. 18) 
OK - sob. - HlrOllzima mo
Ja miłość (tr. 1. 18) 
nied.zjela -
Bitwa pod piramldam! 
(radz. L 12) 
TĘCZA - 50b. - Louił Arm
etrong (USA l. 12) 
niec1·z.iela -
Gdy kwitną plerwlotNn 
trad~ l. 14) 

NISKO SAN -
IIObcta I nledrlela -
9un.lIwa młodoSć 
(radz. l. 18) 

PRZEMY~L 9ALTYJC _ 
!IObOta -
portl@r z Lawrowe,o W,· 
b~a (frBne. I. I~ 
nl<!c1,z!eJI -
Iw.n Grożny I B. (~.<n. I. I~ 
KOSMOS - 8ob. t nledz. 
Spotka·ni. & P'ranej. 
~rRd%. I. 'I) 
OLIMPIA - sob. I nlettor.. .. 
Eskadra • .Nlet~et"z" 
(NRD l. 18) 
ROMA - sob. - CUmy 
Orf~u~z (tr. 1. 18) 
nit~d.z.lelo -
Kolorowe poi'le2lOChy 
(pol. I. 12) 

PR.ZEWORSK W A.l'!SZA.." A ;..o 
8O:ovta I nied·!lel. 
Dam. lZ piMkiem 
~ad.z. 1. 18) 

RADYMNO swrr - . 
nled.z.iela -
Ie h wl elka mlle.ś~ 
(USA I. 18) 

ROPCZYCE PRZYJ A~~ -
tobota -
Szukam ojel (t"adz . I. 12) 
nl .. d.z.iela -
Rok pl~rwny 't>Ol. I. 12) 

SANOK POKOJ -
~obot. I nleddell -
Protestuj~ (radr.. l. IS) 
SAN - nlet:l1.. - M6j wu}a
uele (tr. 1. !2) 

aTftZYZ:OW ODRODZEN1E 
nled,z.iel. -
Kuri~ C4l'Rt 
(Ju,. 1. !4) 

STALC'WA WOLA BALLADA
~b().to -
Slerloża (radz. I. 12) 
nled.t1ell -
CUM1)' Orfe'USz (fr. I. 18) 
WRZOS - s"b. tniedz. -
P'lultynl (I. 18) 

TA"/IIOBRZ2G WlI!Il.A 
!'()bota -
Śnlul Klllm.ndłaro 
(USA l. Ul) 
nl@d.dela -
Wygpl &ml~el (buł~. LIS) 

VST1tZY1U 0JłZ& -
eobOU -
Okrucieństwo (radz. L Ił) 
nled·uel. -
Premiera odwoła·na 
(NRO l. Ił) 

UW AGA: Repertuar kin pod'
jemy wit Informacji cwr 

~D .DIO".~~~"':l;.: ftI' .. ~;.~t···\~: 
"':-.-': .. . 

łłObou 1~ .,rudnla IBM r. 
PROGRAM II 

Program dnia: 6.40 1;;.~ 
Wladomoscl ' 3.30 &.30 T." 

1.30 12.05 15.00 19 .1\0 23.50 
'.35 RadloS'taeja mlodośel 

1~.00 W różnych nastrojach 
IO.3() .,Biala smierć" ws.pom
nlenla 10.50 .,Pi~k'lle II osy·, 
12.15 Audyc,ta aktualna 12.25 
Ze Ilbiorów polskich folklory-
1't6oW 12.4~ Radiowy kurs nauki 
j~y"kl r05yjskeij;to 15.03 utwo
ry IPkl"'!Y'Pcowe Ló.3<l Dla dz!eel 
- .łuchowi5k" 18.00 podwie
cz&rek tan"",,zny 15.50 Uniwer
sytet Radiowy 17.00 Koncert 
laureat6w O,!(ólnopol6kiego 
Konkursu ~lewae.1.ego 17.4~ 
NA wa'l"m8W1<klej f·all 18.15 Ra
dio-reklama 19.05 Nowości mu
cyki rozrywkowej 20.00 Kon
cert. ońdeetry PR. 21.2~ Kr~ 
nilta lPortowa !I.te Gra Po
ma "ska 15-tl(l Radiowo ~ .~ 
R~ital fortepianowy :I3.M Mu
zyka tan""ma 14.00-2.00 Mu· 
!tyka ta-nec:ena. 

ItOZC-ŁOSNIA ~ZESZOW3KA 
PIt. 

14.~0 l'Coneert t",czeń 14.58 
Muzyka 16.00 Wia'domoścl zie
m! rZes%'OWlIklej 16.0S .. Sple"·
kiem prttez Rz~ów" 16?l1 
l'Ulptulan kultU1'llny 16.30 Me
lodie tanecwe I p!o.senkl. 

Hled1dela 11 e:nM.nla tMG r. 
PROGRAM II 

Pr~8m dnia: T.lIO 11 .38 
Wladom!>"cl: 1.30 8.30 12.35 

11.1141 lll .oo 23 .00. 
8.:M Encyklop~18 ma,zu rsko

warmińska 9.40 K.I.jóosk~p 
muzycmv 10.30 NO'We na"unl. 
11.30 Słu~h.my muzyki lucio
wej 12.18 Pora'TIek symfonlc,-
ny 13,iM! KO'!'l".rt życzeń IS.nn 
Ola drlecl - sruchowlskO 18.~O 
"potkanie z J'IOllenk. 17.15 
podwieezonk f>!'zy mtkrofon,e 
18.43 Tani"" I plOlle·nl<. 19 .15 
Awantura Z ch"mlklem :!ll :)0 
MU1.~a rONy",'kowa aG.30 ~e
" .. la plO!le<nl"k 31.1 ~ Wtadomosc l 
~ortaw~ 21.~ Orkiestra H
necmu :!".!!IJ Wiadomości !'!Ior
t.owe 22.:10 Ze &wlah OIle t y 
:>::l .M Mu?vka tan!.e%na. 
J\QZGLOSNIA :ąZESZOW!!KA 

PR. 
t .te .. ,łatki mur·zyń!kle" ItI .OO 

l'Opul ..... ne utWOł"Y ~Metkowe. 

SPORTOWY ROZKŁAD JAZDY Itzynarodowt!Co wyśe!.gu Kolar
&kiego "Dookoła 1'015kl". 

BRYDZ IIPOIlTOWY 

Za na.llepnego a;lt)rłowea . 
rzesz.ow.kJ..e~o , w . 1950 . r. 
uwałam: 

JlOSS - . -I . -W MlELCU:- Stal- MKS '-Łań- 'W"SObbtł: rl · ńfe\1z.t!1e · eostanIe 
111 'LIGA cut . rO'Z.egrana dalsza kole .lka mi!-

W STALOWEJ WOLI: Btal Ib trzostw ligi okr~owej brydża 
S 

-, ____ .. NmOZIELA - 11. XII. sportowes;·o. 

L ' 
- t .... """' .... w - lod.ż.11 W l"l'tZ!:MYSLU: POlonia Ib _ , RZESZOW _ (łwIMlI.. Budow-

W D!;BIC;;Y: Wisłoka - Stal MKS Lańcut .·lanych) _ SOBOTA _ godz, 17.30 
MleJ~ ~ ~odl. 18 W MIELCU: Stal LZS . LIil- _ ' Orzeł RudnlJ. _ WRN Rlze-* * * cut szów. 'WDK II - Bud·owlanl Rze-

W tab",1i prowad·Z! zdecYdowa- GRUPA n ... ów 
ni .. ruszowska StAI, klórl ma NIEDZIELA - r:dz. ' .30 - 0-

2: _______ _ 

1._------
'---------

najwlf:ksze .ŁAMe na r.dob)l'ele SOBOTA"": lO. XII. ~eł Rudnik - Budowlani I'ze-
tytUłu mI5Ir,zew.klego. W RZ!:SZOWIE: MKS _ MKS ft6w. WOK II - WRN R.zeCzów. 

TABELA Gorlice (sal. Technikum Budow- JAROSLAW - (śwl"'t1lea JKS) 
Stal Rzeszów ~ I~,n 81 :19 lanego - godz. 11) - SOBOTA - KOd • • 1~.30 - Czu-
BlcSl.ez_rly Rle~z6w 5 7:~ ~' ; 4:! waj Pnemyśl - Owlewk. Mle-
S ta l 10 St. Wola 4 4:4 3~:4: NIEDZIELA _ 11. XI!. lec. JKS Jar~ław - Taplma 
Stai Mie:ec ~ 3:7 33:65 W RZESZOWIE: MKS _ spor- Tarnobrz~ 
Wisioka D~blca 4 0'8 13:72 ta San-ok (sala Technikum Bu- NIEDZIELA - Jl!odz. 9.30 -

1._-
s, _______ _ 

1. ______________ _ 

1.---------0. ____________ __ 

111 •• _______ _ 

Nazwisko l !lmę: 

Adres: 

-----------
aI&a • 

KOSZYI'CĆWKA 
LIGA OKRĘGOWA 

SOBOTA - lO. XII. 
RMoOvl1 - Po\ooni. J!>rozem:Y1l 
LZS RopClltyee - Czuwaj Ib 

Pn",myłl 
MKS Slalowa W()la - K'KS 

Jaroslaw 

Nr!:DZIELA - 11. x:n. 
Re!lO~1a - Czuwaj Ib l'1'2:~ył! 
LZS lttopo-zyee - POloll!l Pne

myśl 
MKS St8l.ow1l W~. stli! 

Lańeuł 
A KLAI!IA 

GRUPA t 
SOBOTA - 10. XII. 

W I'RZEMYSLU: l'01onla 1'11 -
LZS Llńeut 

Już przyjmujemy 
zamówienia oololzenlo •• 
do numer6w 

"GWIAZDKOWEGO" 
i NOWOROCZNEGO 

"Nowin Rzeszowskich" 
BIURO OGLOSZEI'J - RZESZOW 

ul. 22 Lipca, pokój nr 2, tel. 46-52 

Rze~n,owskle Przed8i~blo"two LPN "Las" 
w Rzeszowie, uJ. Sniadeekieh, barak nr 4. 

BO/S 

OGŁASZA: PRZETARG 
Da twykonanie w roku błrią.cym wewnętrznej lDsł&ll\ej1 
e1ekiryez Ił{' J obiektów, a to: 

al 2 ttlaga.1.ynów lublanek, 
hl Wlłfl'aloynu tłUMni I IU82ÓW, 

\.. el remizy waźaokleJ. 
dl szopy, 

. "ej 5usza(nl. 
oterty naic'ży &kla<la~ pt'd ,"Jw adre!eM dCl dnia 14 gru

dnia 1900 ~. Otw4rde ofert n3.;;t<iJPi 'al cmu 16 grv<:łnia 1950 r . 
W przei,argu mog,!brac' udział prz.eC.Sl';'~o.rat.W'a p:lńst'llO-

we, spO:idz:ekze i prywatne. &'.-!U1711 

dowlanefo _ ,odz. 11) rzuwa.i Frumyśl - Taplm' Tar
nobrzeg, JKS JIrOllław - OWiew
ka Mielec. 

L!lIUtA ATLETYKA NajelekiwIej ~a~l(!a lit: 
W Rzeszowie w IIlellldeltl w 1Ia- If>Otklnle Czuwaj Pr.zemy~ 

dYllku WKKFiT odb~due .Ię CI OwIewka Mlelee I Taplrna Tar
,od,s. 11.01 Ip<likallie Witolda Gle nobrzl!łI - JKS Jarosław, 
rulty s tfelleraml,llI.tru·ktoramll PIłOnST HUTNIKA 
dział.cum.! nenClw.kleJ lekkiej n:S:tCZZ NIE ROZPATRZONY 
aUŃykl. 

ItOLARSTWO N. ezwortk~ po~te6zenlu 
WYdl!lału GIer I D:Vi'~y płi.,y 

W l'IZESZOwn:: Doroczne wal- PZPN postsnowlono odlotye roz
fte ·zebranle Rze52!-owsklego Okrtl- patrrenie protestu Hutnika NOWI 
,owal" Z:wllllZl<u Kolarskl8f'Q - Huta !l<>tyC'Ząe~go !lecy!lują'cego 
«odt.. 18 (uli konfereneyjna me-czu ° wejście 60 II II,!. jlkt 
WKKP'IT, Uj. TurklenloUl H l. HutnIk rozeg.,,! <;IV Warsuwie " 

W cz~ścl oficjalne .1 odbed%le gdyńslI:I Arka. Decyzja ta pod
si!! m. In. wr~ezenl~ dru!(lc-h kó- .i~ta z-o.st!ł. w zwl~zk.u ,. otny
lek Ollmpi.1sk1ch. Odznółk Jublleu- manlem z GKl'::FIT dodatkowyeh. 
!mi 4O-1",cia PZKol usłutonym materlg!ów. k\ór~ muszą być d~ 
dzlał8czom ROZKol I dypl()1'Y1ÓW I kładnie P I'\uanali<zowane przez 
\JEnanI. !li organlzaeje XVII MI~- sekCje gier. 

ZAWIADOMI EllE .--.. 
R.sN'MwsJde Pned81ęblontwG JnstalaeJt Budownlełwa 

w R.zenowle 

U n I e waż' n I a 
~1 w dniu 23 listopada 1980 r. 
przmrg II i pt'teta1'g III 
na sprzedd 2 samochodów 0I0b0W':Yd1 marld 
,.8kocla"-U()1. . X-231M 

Pracownicy pou:ukiwani 
INZYNIERA MEChANIKA-KONSTRUKTORA z praktYk", 2 IN
Z\'NIEROW BUDOWLANYCH łub TECHNlll>OW BUDOWLANYCH 
l praktyką. KREALARZA, 5 MAJSTROW MECHANIKĆW, 2 MAJ
STROW STOLARZY l 3 MALARZY LAKIERNIKOW zatrudnI na
Iychmiast Zakład RemontoW1l-Montażowy WojewódzkieJlo Zwlllzka 
GminnYCh SpÓłdzielni "SCh" w Rzeszowie - Osiedle WSK. Wa
runki pracy i placy !lo Omówienia w DyrekCji Zakładu Rzeszów, 
o.iedle WSK. tel. U .. IO I 20-02. K-2297/2 

Ogłos~enia drobne 

Sprzedaż 

aU!:DLE art'ytt~mle wykonafte

\Vyp~zeclU. Rtelz6w, WrÓblew
weeo I (6klep " pCdw6r.ztJ) , 

Gol ?5ł/2 

Praca 
PRZY JMlł po-moc domow. do
cl\odz'Iea do dzIecka. WarUnki 
60 omówIenia. Jlzen6w. ul. D.~ 
hrowskletfn ~/2. G.j 141 /l 

Różne 
301 MATRYMONIALNYt:a Ofert 

I otrzY"'ln "rzesyła .l~c j~ ozl.o,\ycl\ 
zn&e!.kwm.l. "SYTellka" WtHSZa ",,'a, 
Lle.ktoralna n_ K-225e/15 

str. 9 

=;~~--'" 

Znalazłem się na Węgrzech przypadkowo I jako 
codzoziemlec nie chciałem 81~ wtr!łeać w te wszystkie 
zam.ie s l.·ki , polityczne awantury, zmiany rządów. bo w 
przeciwnym razie groziłoby mi wysiedlenie jako ucią
iJlwego obcokrajowca. 
Biegałem więc miedzy stolikami we fraku. balanso

wałem zrecznie tacą na pOdn~lonei dłoni, umiaJem 
się w ~ u·Ś'miechną.ć, w ~ ukłonić, W porę stać 
się głuchoniemym I W porą stać sl~ niewidzialnym_ 
Zwłaszcza przy obsrugiwaniu gości w gabinetach. Sb.
wałem się wtedy nawet ślepoem., bo nic nie widziałem. 
A jednak widziałem rzeczy wiele j nieraz pomyślałem, 
jak trudno poprzez brzydo~ człowieka dostrzec piękno 
człowieka. 

Naszymi gośćmi byli Jaey>ś srymkrad, fabryilt.a.nci. 
bogad ~'U.pcy, oHoerO'Wie, loweJ.asy, starsi panowie 
w ·pięknle z,aprasowanych spoóniach i we frakach, 

-lM-

podobni do galwani1.oW'an3"Ch muan.id., z monoklem 
w wodnistym, wy·b4lłu&Zór1yn1 oku, przer6żne tak zwa
ne "szybery .. żerujące na br&ku ziemniak6w czy ku
kurydzy, zblazo'wani .. bonvivanci", szulerzy, czarno
giełdziarze, Węg.rzy. Ni~y, Zyodzi, Rwmuni i Cyg.a
nie, stręczyciele, ptaki nlebiegkie, malowane dziewice, 
aktorkl, 5zansonis-tki, mode.Lki i zwy<kłe dzie.wki ulicz
ne. Lał się szampan - wino 'N~e:rskie by·~o W pogar 
dzie - fruwały banknoty, _ło się 'W ga-b~neta-ch cu
daczne frykasy, śllm8!ld, ostryg!., żabie udka, wymy
ślne ma}onezy, pieczone 1ruropatwy, gęsi. ka~, di.a:" 
bli wl'E!dzą, co tam j~ były cyotryny, pomarańcze 
i banany ... 
Ską'd to wszystkO brało s~ w n~j kuchn!, gdy 

ulica głodował~ I zjad-ała ziemniak z obierzynami -
di.a·bll wiedzą'. Wiedzieli tatkie "sz)-"berzy". Ubijali in
teresa w dużej ~ll kaW'iarnJ.anej. przy p6! Ci. unej, 
sz.wargotali, kłócili ~ię, sk.;!Jtali sobie do oczu. poten: 
pod?Ix.r~li sobie laoy z UlbTylaillUJ\van)-mi pal\;.o('"" ·am~ 
I interes 'był załatwiony. 

W bocznych sa1~a-ch i ~netaeh kir610wały G<:arly 
d~le~yny. 
Wojna wyrzuciła wszystkie męty z dn-a na poWi"!TZ

ehnię jak w mocno wstrzą·śni~tym cebrzyku z wed1-
ze zlewu. Męty unosiły sl~ te1'atz obrośnięte cuch.nąeym 
zjełr:za!em sadłem i ,pibram-L 

Pał!rzyłem n1l tY'C'h 'ludzi I eheiało mi się !"Zygać. 
Wstrę'tn'l br'Luchacze o gę.bad! ~mlesik6w, lecz u
nranl wytworniE:'. świńSkie oczka, śl!,:i<l~e się u sta, r<dy 
17.::\ tańr7.yła pólna~a. a czas~ ('·ałklerrJ n8~.J na dłu
Irim stole między butelkami szan1lp3na. i Krys?t8Io'Wv
mi kieliszkami, 'ci wszyscy byli j'>Od(lo'oni do O'hrzvd1i 
wvch oran.!!utan6w w cza~!oe ruI. Widziałem i. wiedz ia
łem. byli gotowi clsn!łć pod n~ Iz1' pUk oon'knntów, 
zyskanY'ch za d<'1~ ,:szvib@ol-", byleby s~ zgodzfla 
wl~fe do !eh ~. ŚTnierd'llele!. .. 

Pr-rv7:WY'CZaHem sle, te 'łJM'nIba hołota 'UlWahla mnie 
! fT10cc'l1 ~~mil1 'kole~6w ~ l~my ~akbv n"'" z t.e; zie
m!. Ja.kbyśmy byli w..;:pch.anym·i ma ne-ki n.ami , czy ro-

-1e6-

botami bez myśli l UCZUĆ. Mnie zaś i 'kolegom chr:>dzi
lei o to, ,by się nie Wrachić. ze je mamy. Udawali śmy 
spok6j, by j-aki.ś uherbowany matoł o tr~ących Się no 
gach, cuchnący brzU!Clh.acz. wym~ek z monoklem 
W okU lub zgoła ordynarny kaneM.rz we fraku nie 
spostrzegli. czego pragn~ Pragnąłem zaś by go sprać 
po wygolonej gę-bie l by kC1!:mięciem w wY1Pięty po
śla.d'ek jego piszczącej i grupiej dzieowczyny, p<ldobneJ 
co ~tycznego zwierzątlka., wyrzucić za drZWI na 
ulice. 

lza była inna. 
lu mściła si~ za SW()'~ hzywd~. 
_ S~oda., Joachimie, ?Jenie jestem syfi:litycz.k.ą! Za 

raziłabym ich 'Wszystkich, by sie móc zemścić. Te by
dło, to świnie, to robactwo! - ciskała. - Plugawe ro
ba'Ctwo, plusk,wy. owrzodziałe iJ,isty, patrszywe ropu
chy! 

Dlaczego pragnęła się mścić, długo nie chci,ala T?! 
powiedzieć. Ja zaś nie naleogabem, gdyz wioozialem. ze 
nie można wszystkiego powiedzieć, chociaż by się 
pI"8'gn~ło. Prz)"Puszczałem. jedn·ak, ile spotkała ja wie l
ka krzywda W ży~iu. Zremą nie byl0 trzeba przypu
szcz,ać . Ze ją spotkała krzywda, śl-epy mateł byłby 
spostrzegł. Ale jedynie taki mato! . który posi'a·da 
w piersiach j·akie takie s~, a nie głąJb kapUŚCiany. 

ha był-a dziwną dziewczyną· 
Wvdawało mi się niernz, ż.e ~dył)y żyła w ant.yczneJ 

Greeji jakiś Fidiasz wj"Tzeźbiłby jej postać z na j'biel
~zego ma'l'll11.lt"U I jakiś Temistokles czy Inny P izy-s"tr:at 
kazałby ową n;e'Ź'~ po~wić na Akro-polu. by wszy
sey młodzian~l~ mogli }ej odda.wać cześć, 8 poeci 
mo~1i tw-onyć wzniosłe dytyt'am'o,.. 
Może 'kogoś dziwi, skąd kelnerm do antycznej 

G'l'e-Cli. Fi.diasT.a, Pizystrata, Tem.imklesa i Ak!ropolu'? 
NIech się dziwI. .Tak dłu~ bowiem kt~ś zdolny dzi
wić !Ile czemuś lub 'komuś, t2~ długo jE'5t młody. jł1k 
~'~ział' któryś z ITa.nC'Usklch pisarzy. Nie wiem 
dokrednie, fYl.y to był M~U11«c ezy Berna nos·, 

(cdn) 
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